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wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile 7 apas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie A ustryackiem....................................................
„ „ N iem ieckiem .......................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw  należących do związku pocztowego . . .
H rennnerat^ przyjmuje się tylko ort Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — l.isty 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

poc" towej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.
Hękopłamów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał 1na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 60 c.
28 złr. 7 złr. I 3 złr.

| 32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Madesłane (na 3 strome dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I prensm eratf 
przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. T rybunal­
skiej L. 4 ; w Paryża wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w W iednia pp. flaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. D ukes, M. S te rn , tylko prenumeratę pp. H. Gold 

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie,.

Przegląd Polityczny.
Kraków 6 sierpnia

Presse dowiaduje się ze źród ła , ja k  utrzymuje, 
pewnego, że zjazd Cara z Cesarzem Franciszkiem  
Józefem odbędzie się prawdopodobnie w Kromie 
ryżu. Cesarzowa E lżbieta i Carowa M arya Fiodo 
rów na m ają także wziąć ndział w spotkaniu mo­
narchów ; wspom inają także o tem, że i następca 
tronu R udolf będzie obecnym na zjeżdzie. Zape­
wnia też P resse, że nietylko obustronni m ini­
strowie 8praw zagranicznych, ale i hr. Taaffe, po 
jad ą  do Kromieryża.

B uda p estir  Corresp. rozwodzi się o projekto­
wanym  sojuszu clowym z Niemcami ja k  następuje:

„O unii cłowej z Niemcami nie było nigdy mowy 
i być o niej nie mogło, bo wspólny obszar cłowy 
austryacko-niem iecki jest już dla różnic, jak ie  za­
chodzą w stosunkach walutowych i w system ie 
podatkowym  obu państw , niemożebnym. Natom iast 
sojuszowi cłowemu z Niemcami nie stoi nic na 
przeszkodzie. Sojusz tak i zaw artym  być może bez 
narażenia na szkody osobnych interesów pewnych 
gałęzi produkcyjnych każdego z państw  do niego 
przystępujących. W zględem  siebie państw a te mogą 
pozostać odrębnemi, na zew nątrz zaś reprezentować 
terytoryum  wspólnego interesu, zabezpieczające się 
od szkodliwego napływ u obcych płodów i ‘w yro­
bów. *izecz tę  objaśnić można dostatecznie dwoma 
przykładam i: Niemcy mogą na pszenicę pocho 
dzącą z Austryi nałożyć cło wynoszące jedną, dwie 
lub trzy m ark i, natom iast powinny oba państw a 
wspólnie nałożyć na pszenicę zkądinąd na ich 
wspólne terytoryum  sprow adzaną, clo wynoszące 
cztery do sześciu m arek. A ustro-W ęgry mogłyby 
znów na niektóre wyroby tk ack ie , pochodzące 
z Niemiec, na ten przykład z A lzacyi, nałożyć cło 
autonomiczne w w ysokości, dajm y na to 10  złr., 
natom iast te  same wyroby, pochodzące z dalszych 
krajów , podlegałyby cłu 20 do 50 złr. od cetnara 
metrycznego. W ynikałoby ztąd oczywiście, że wszel­
kie trak ta ty  z obcemi m ocarstwam i m usiałyby oba 
państw a zawierać za wspólnem porozumieniem się 
między sobą. Podobny sojusz uchyliłby wszelkie 
środki polityki protekcyjno re to rsy jne, jakichby 
się w przeciwnym  razie oba państw a względem 
siebie chw ytać m usiały."

Na to odpowiada K reuz Z tg , że zrzec się zu­
pełnej samodzielności w sprawach celuych opłaci­
łoby się Niemcom tylko w takim  razie, gdyby 
zupełny związek celny łącznie z unią terytoryalną 
uzyskać można. Są to insynuacye nieco niebezpie­
czne dla Austryi.

Frem denblatt om awiając artykuł Nordd. Allg. .  ____ w__________ ,
Ztg, wym ierzony przeciw objawom francuskich za-i wieści o układach Anglii z W łochami względem 
chcianek odwetowych, uważa, że nie było w y raźn e j! wspólnej kooperacyi w Sudanie są  już dlatego nie-

potrzeby w ystępow ania przeciw uwagom dziennika 
Tem ps o dyslokacyi wojska, na które najlepszem 
lekarstwem  jest zarządzić w cichości odpowiednie 
dyspozycye, dodaje je d n a k , że nie zaszkodzi od 
czasu do czasu zlać zbyt drastyczne elukubracye 
francuskie zimną wodą, szczególnie w przeddzień 
wyborów, kiedy deklam acye o potrzebie odwetu 
używane byw ają do zyskiw ania głosów wybór 
czych.

Być m oże, że inspiratorow ie N ordd . A llg . Z tg  
mieli i w ybory francuskie na względzie, i pragnęli 
zapobiedz tem u, aby zbyt wielu szowinistów do 
Izby nie w ybrano, trafniejszym  jednak  zdaje się 
być telegrafowany nam  wczoraj domysł zawarty 
w zręcznej odpowiedzi zaczepionego dzień iika 
francuskiego, że organ księcia B ism arka dlatego 
w tak  jaskraw ych kolorach przedstaw ia rzekome 
niebezpieczeństwa grożące mu ze strony Francyi, 
dyszącej niby chęcią szybkiego odwetu, aby w je  
siennej sesyi parlam entarnej uzyskać łatw iej po­
nowne uchwalenie budżetu wojskowego na nastę ­
pnych lat siedm, i k redyt na pomnożenie czynnego 
stanu wojska, mianowicie na pomnożenie artyleryi 
i utworzenie nowej brygady na wzmocnienie za­
łogi w Alzacyi.

Za dowód, że inne względy, a nie artykuł dzien­
nika Tem ps, w płynęły na gniew y N ordd. A l'g . 
Ztg  zestaw iają niektóre dzienniki odnośne daty. 
Artykuł, zaczepiony przez N ordd. A llg . Ztg, po 
jaw ił się w Tem ps d. 23 lipca. N ordd. A llg  Ztg 
czytała go z zimną krw ią przez cały tydzień , a 
wybuchła gniewem dopiero 2  b. m.

Z okazyi tej odpowiedzi zaczepionego dziennika 
francuskiego, w arto też wspomnieć o ciekawym 
sposobie, w jak i spraw a rzekomej potrzeby po 
mnożenia w ojska poruszoną została w Niemczech, 
aby oswoić z nią opinię publiczną. Przed kilku 
tygodniami zaczęto mówić głośno i otwarcie w ko­
łach rządowych berlińsk ich , że m inister wojny 
przygotowuje wniosek pomnożenia a rty le ry i, i u 
tw orzenia nowej brygady na wzmocnienie załogi 
wojskowej w Alzacyi. Dzienniki zaś rządow e i 
półurzędowe milczały o tem zupełnie. Dopiero 
kiedy dzienniki opozycyjne posłyszawszy o zamia 
rach rządowych, zaczęły powstawać na nowe plany 
i uw ażały je  za niezgodne z obecnem położeniem 
finansowem, dzienniki rządowe w yraziły im wdzię 
czność za poruszenie tak  żywotnej sprawy, uspa­
kajając zarazem  ich obawy co do braku funduszów, 
u trzym ując, że kiedy tylko potrzeba pomnożenia 
armii jest widoczną, fandusze na zaspokojenie jej 
znaleść się muszą. Aby zaś nieodzowność powię 
kszenia arm ii w yjaśnić publiczności niemieckiej, 
N ordd. A llg . Z tg  praw i jej teraz o chęci odwetu, 
ja k ą  w tej chwili pałać ma cały naród francuski, 
nie w yłączając naw et najum iarkow ańszych F ran  
cnzów, których w łaśnie ma reprezentow ać Temps-

Z Londynu donoszą do Pol. Corr., że wszelkie

prawdziwemi, że Anglia nie zam yśla przedsięwziąć 
prędzej jakiejkolw iek akcyi w Sudanie , dopóki 
spraw a afgańska stanowczo załatw ioną nie zosta­
nie. N atom iast miały rokow ania z królem abissyń- 
skim o wyswobodzenie załogi egipskiej w K assali 
doprowadzić już rzeczywiście do pomyślnego re ­
zultatu.

Przedwczorajsze oświadczenie lorda Salisbury 
w Izbie wyższej parlam entu angielskiego zdradza 
stanowcze postanowienie, aby Rosyi Zulfikaru nie 
odstąpić.

W yjazd posła włoskiego Nigry z Londynu na 
dłuższy urlop i zam iar lorda Salisbury odbycia 
podróży kontynentalnej, uw aża fo l .  Corr. za sym- 
ptom ata pokojowe.

Król Hum bert udał s ię , ja k  donosi Pol. Corr., 
do Medyolanu, gdzie będzie przyjm ował depntacyę 
m arokańską.

KORESPONDENCYA „CZASU.
L w ó w  5 sierpnia.

(X) Pospiesznym  pociągiem kolei czerniowie- 
c k ie j, przybył tu wczoraj Arcyksiążę Albrecht 
i stanął — ja k  zwykle — w hotelu Żorża. D zi­
siaj o wczesnej godzinie! odbyła się rew ia na 
błoniach Janow skich; w południe zaś przyjmował 
A rcyksiążę wszystkich we Lwowie bawiących do 
istojnikdw państwowych i autonomicznych. O go 
dżinie 2 z południa odbył się obiad galowy. Ju ­
tro zrana wyjeżdża A rcyksiążę do G ródka, po 
wróci ztam tąd popołudniu, a wieczorem opuści na­
sze miasto, pocztm  przyjedzie znowu d. 8 b. m. 
i weźmie udział w wielkich ćwiczeniach wojsko 
wych pod Złoczowem.

Izba handlowa odbyła wczoraj plenarne posie­
dzenie; ze spraw  ogólniejszego znaczenia zanoto­
wać w ypada: K o m u n i k a t y  m i n i s t e r s t w a  
h a n d l u ,  w edług k tórych: a )  Tow ary wysyłane 
z Anstryi do Rumunii, zaopatryw ać należy w cer 
tyfikaty pochodzenia; b) w naw iązyw aniu stosun 
ków handlowych z Bombajem należy za how rć 
ostrożność i przedtem  postarać się o dokładne re- 
ferencye co do osób, z którym i zam ierza się n a ­
wiązać stosunki handlow e; c) z domami handlo 
wemi w Smyrn ę korespondować należy tylko po 
francusku, albo po włosku, na pisma bowiem nie 
mieckie, nie odpow iadają tam tejsi kupcy; d) dwo 
rzec kolei lokalnej z Śuiatyna do H orodenki, dla 
uniknięcia znaczniejszych kosztów budowy tej ko 
lei, będzie zbudowany w odległości 8 kilometrów 
od Śniatyna, pomimo usilnej prośby gminy tego 
m iasta, popartej niedawno przez tutejszą Izbę han 
dlową, ażeby stacya kolejowa tej drogi żelaznej 
była zbudowaną blisko m iasta. Poruszona nieda­

wno w pismach publicznych spraw a święcenia 
niedziel przez rękodzielników i przemysłowców 
żydowskich, została również poruszoną w Izbie 
handlowej przez Stowarzyszenie żydowskie „Szo 
mer Israel," które przeciw rozporządzeniu Magi 
stratu  tutejszego, wniosło reknrs do Namiestnictwa 
i uprasza Izbę o poparcie jeg o ; spraw ę tę prze­
kazano sekcyom do zbadania. Z astanaw iała się 
także Izba nad spraw ą doręczania adresatom  awi- 
zów kolejow ych; w najnowszych czasach przesy­
ła ją  zarządy kolejowe stronom interesowanym  owe 
aw iza przez pocztę, co wywołało niezadowolenie 
kupców i przemysłowców, a  to najpierw  z powo­
du, że trzeba osobno opłacić należytość pocztową, 
a  powtóre d latego , że ten sposób doręczania jest 
powolniejszy, listonosze bowiem, zwłaszcza u nas, 
doręczają ad-esatom  przesyłki pocztowe dopiero 
na drugi, albo naw et na trzeci dzień po ich na 
dejściu. W tym przedmiocie wygłoszono rozmaite 
zdania; jedni utrzym ywali, że system  przesyłania 
awizów kolejowych pocztą jest dobry , inni zaś 
byli przeciwnego zdania i chwalili daw niejszy sy­
stem doręczania awizów przez posłańców kolejo­
wych. Stanęło cstatecznie na tem , że Izba ma 
prosić o ponowne wprowadzenie w życie daw niej­
szego system u doręczania przez posłańców.

Pisząc niedawno o dokonanej rewizyi przetrze­
bionych lasów w powiecie .'urczańskim, > zarzą- 
dzonem z urzędu zamknięciu tychże i o zamierzo- 
nem oddaniu techniczno lasowego nadzoru nad nie­
mi, f a c h o w y m  leśnikom , nie przypuszczałem, 
że popełniam straszną zbrodnię na włościanach. 
Dopiero D iło  otworzyło mi oczy, w Nrze 81 do 
nosząc, że to tendencyjne doniesienie moje ma na 
celu w yposażenie „zbankrutowanej szlachty w in­
tratne posady," której jego zdaniem „ma być po­
wierzony ów f a c h o w y  nadzór, i k tóra stanie się 
ciężarem dla gm in posiadających nie w ielkie ob 
szary lasów ". Cały ten lam ent byłby śmieszny, 
gdyby nie był naiw ny. F a c h o w y  bowiem nad­
zór może spoczywać tylko w rękach ludzi do tego 
należycie przygotowanych; uzdolnionych, a więc 
w rękach ukończonych i egzam inowanych leśni­
ków, pomiędzy którym i jest sporo dzieci włościań 
skicb. Również nie przypaszczały zaw iązane we Lwo 
wie i K rakow ie kom itety dla niesienia pomocy wy 
dalonym z Prus Polakom, że popełniają ciężką 
zbrodnię wobec kraju , sprow adzają bowiem doń 
według D ila  „proletaryat, który stanie się cięża­
rem dla tubylców, “ a n ie  dopną celu zamierzo 
nego, którym  w edług tego samego pism a, ma być 
spolonizowanie Rusi u b o g i e j ,  niem ającej czem 
wyżywić swojej dziatwy, em igrującej z nuźdy (sic) 
do Ameryki itd. itd.

Jest przysłowie: „Goły rozboju się nie boi!“ —  
po cóż więc ten lam ent i ta  obawa, że sprowadzę 
ni (?) em igranci staną się ciężarem ? Dla kogo? 
Czy dla em igrujących z nużdy  do Am eryki ?

Jest nowe oskroblenyje: Ruscy księża na Rusi 
i na Bukowinie nie otrzym ali dotychczas od za 
rządów pańitw ow ych dróg żelaznych certyfikatów

do jazdy na kolejach państwowych, za połowę ce­
n y /  W edług D ila  należy im się ta ulga, bo są 
jego zdaniem tak  samo urzędnikam i, ja k  urzędni­
cy sądowi, adm inistracyjni, albo w najgorszym  
razie, możnaby ich zaliczyć „między oficerów" 
(vide  Nr 81 D ila). J a k  widzicie, kwitnie u nas 
humorysty ka.

Jedno z tutejszych pism poważnych nie zrozu­
miało mojej relacyi o popisie w zafeładzie droho- 
wyzkim, ,lisze bowiem, że „według lwowskiego 
korespondenta Czasu, nowa kuratorya, rozsyłając 
zaproszenia na doroczny popis uczniów, p o m i n ę ­
ł a  d z i e n n i k i  p o w a ż n e . "  Tego nie napisałem.

Londyn 3 sierpnia.

(2?) Jakkolw iek  znane, skandaliczno odkrycia 
Pall M all Gazette o upadku moralnym w Lon­
dynie, już ze względu za publikowane fakta same 
przez s ię , tudzież ze względu na skompromito­
wane, wysoko położone osobistości, niemałego na­
brały rozgłosu, to przecież najw iększą obudził sen- 
zacyę fak t, że były członek gabinetu sir Karol 
Dilke, znajduje się na długiej liście obwinionych 
przez ta jną  komisyę śledczą tego dziennika. Jeżeli 
dzienniki kontynentalne wspominały dotąd tylko 
o tej pogłosce, nie wym ieniając imienia tego wy­
bitnego przywódzcy partyi libera lnej, należy to 
pizedew szystkiem  przypisać tem u, że dzienniki 
angielskie starając się pominąć tak  wstrętne spraw y, 
nie zw racały wcale uwagi na pog łosk i, tyczące 
się bezpośrednio osoby pana Dilke. Tygodniki je ­
dnak i dzienniki irlandzkie opisują szczegółowo i 
bez żadnego względn,— całą tę spraw ę. Okoli­
czność, że ów bohater gabinetu liberalnego nie za­
przeczył dotąd tym pogłoskom , któremi obecnie 
cały Londyn się zajm uje, daje poniekąd do m y­
ślenia. Opow iadają naw et, żc sir D ilke ofiarował 
znaczną sum ę, podobno 25,000 fuut. szterl., aby 
spraw ę tę zatuszować. W zibiegach pom agał mu 
podobno m inister spraw  wewnętrznych w gabine­
cie Gladstona, sir Harcourt, tudzież urzędnik rzą­
dowy Edlin.

Jak  to łatwo można b jło  przewidzieć, nie dało 
się pogłosce tej położyć tamy, a  dziś spomiędzy 
osób, czytających dzienniki, niema ani icdnej 
w Anglii, któraby nie w iedziała, te  bohater libe­
ralnej partyi w] kraju  je s t przedmiotem sk an d a ­
licznych zarzutów, których dotąd nie starał się 
aui słowem odeprzeć. Nie da się zaprzeczyć, że 
w tutejszych sferach towarzyskich nie w ątpią już 
o słuszności tych zarzutów. Sir Dilke mógłby się 
tylko w ten sposób oczyścić, gdyby wytoczył pro­
ces przeiiw  sprawcom  tych zarzutów, i gdyby oni 
wyrokiem sądowym za oszczerstwo skazani zo­
stali. Jeżeli jednak  kroku tego zaniedba, w takim  
razie stanie się niemożebnym na arenie życia pu­
blicznego, a może i w tow arzystw ie.

T akie panuje tu pizokonam e. Co do innych 
obwinionych osobistości ze sfer arystokratycznych,

(115)

POTOP
POW IEŚĆ

przez

/ H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Tom  t rzec i -

(Ciąg dalszy.)

Lecz pan starosta całkiem odmienne miał na to 
co się działo, zapatryw anie i rzek ł:

—  Mój mości panie! Nie w iem , cobym był wac 
panu pow iedział, gdybyś mnie był spytał wówczas, 
k iedy miałem jeszcze rude w ąsy, i umysł ciele- 
snemi humorami zaćmiony, ale dziś mam wąsy 
siwe i eksperyencyę siedmdziesięciu lat na karku, 
widzę rzeczy przyszłe, bom grobu b lisk i, przeto 
ci pow iem , że potęgi szwedzkiej nietylko my — 
choćbyśmy się poprawili z błędów naszych — ale 
cała Europa nie złamie...

—  Jakże  to być może! zkądże się to w zięło?! 
— zakrzyknął Kmicic. —  Kiedyż to Szwecya taką  
potęgą była?... Zali polskiego narodu nie więcej 
na św iecie, zali nie możem mieć w ojska w ięcej? 
zali to wojsko w męstwie Szwedom kiedykolw iek 
ustępowało ?...

— Naszego narodu jest dziesięć razy ty le; do­
statków  Bóg nam tak  przym nożył, że w mojem 
starostw ie sochaczewskiem więcej się pszenicy ro­
d z i, niż w całej Szwecyi, a co do m ęstw a, to ja  
byłem pod K ircholm em , gdzieśm y w trzy tysiące 
bussaryi ośmnaście tysięcy najlepszego szwedzkiego 
w ojska w proch roznieśli.

—  B a, jeśli tak  — rzekł K m icic, któremu aż 
oczy zaświeciły na kircholm skie wspomnienie — 
jakież są tedy ziemskie przyczyny, dla których- 
byśmy ich i teraz nie mogli pokonać?

—  Najpierw to —  mówił starzec powolnym gło­
sem —  żeśmy zm aleli, a  oni u ro śli, że nas przez 
nas samych własuemi rękom a naszemi zwojowali, 
jako  poprzednio zwojowali Niemców przez Niem­
ców. T aka wola B oża, i niemasz p o tęg i, pow ta­
rzam , któraby się im dziś oprzeć mogła.

—  A jeśli szlachta do upam iętania przyjdzie i 
wedle pana swego się sk u p i, jeśli wszyscy za broń 
schw ycą, co w asza mość radzisz w tedy uczynić, 
i co sam uczynisz?

—  Tedy pójdę z innym i, polegnę i każdemu 
radzę poledz, bo potem przyjdą takie czasy, na 
które lepiej nie patrzeć...

—  Nie mogą przyjść gorsze! jako  żywo nie 
m ogą!... To niepodobieństwo!... — zawołał Kmicic.

—- W idzisz waszmość —  rzekł pan starosta — 
przed końcem św iata i przed sądem ostatecznym 
przyjdzie an tych ryst, i powiedziano je s t ,  że żli 
wezmą w tedy górę nad spraw iedliw ym i, szatani 
będą po świecie chodzić, w iarę przeciw ną praw dzi­

wej opowiadać i do niej ludzi naw racać. Z dopu 
szczenią Bożego zło wszędzie zwycięży, aż do o 
nego m om entu, w którym  trębacze anielscy otrąbią 
koniec św iata...

Tu pan starosta przechylił się w ty ł na fotelu, 
na którym siedział, przym knął oczy i mówił d a ­
lej cichym, tajemniczym głosem :

— Powiedziano je s t , że znaki będą... znaki na 
słońcu w postaci ręk i i miecza były... Boże bądź 
miłościw nam grzesznym !... Źli biorą górę nad 
spraw iedliw ym i, bo Szwed i jego stronnicy zwy 
ciężają .. w iara prawdziwa upada , bo oto luteranie 
się podnoszą... Ludzie! zali nie w idzicie, że dies 
irae, dies illa  się zbliża... J a  mam lat siedmdzie- 
s ią t, nad brzegiem Styksu sto ję , przewoźnika i 
łodzi w yglądam ... ja  widzę!...

Tu umilkł pan starosta , a Kmicic począł patrzyć 
na niego ze strachem , bo racye w ydały mu się 
słuszne, wywody tra fne , więc zląkł się sądu i za­
stanowił się mocno.

Lecz pan starosta na niego nie pa trzy ł, jeno 
przed siebie, i w końcu rzek ł:

— I jakże  tu Szwedów zw yciężyć, kiedy to 
dopuszczenie B oże, wola w yraźna, w proroctwach 
odgadnięta i przepowiedziana... O j, do Częstocho­
wy ludziom ! do Częstochowy !...

I znowu pan starosta umilkł. Słońce zachodziło 
w łaśnie, i już tylko bokiem zaglądając do komnaty, 
łam ało się w tęczę na gomółkach szklannych w o- 
łów oprawnych i czyniło smugi siedoniobarwne na 
podłodze. Reszta kom naty była w mroku. Km ici­
cowi coraz bardziej staw ało się straszno i chwila­
mi zdawało mu s ię , że niech tylko światło ono 
zg in ie , a w raz trębacze anielscy ozwą się na sąd.

— O jakich  proroctwach w asza mość m ówisz? 
— spytał wreszcie s ta ro s tę , bo milczenie jeszcze 
wydało mu się straszniejsze.

S tarosta zam iast odpow iedzieć, zwrócił się ku 
drzwiom przyległej kom naty i zaw ołał:

— O ltńka! O leńka!
— Na B o g a! —  krzyknął Kmicic — kogo waść 

wołasz ? ..
W tej chwili w ierzył we w szystko, w ierzył, że 

jego O leńka, cudem z K iejdan przeniesiona, ukaże 
się jego oczom.

I  zapomniał o w szystkiem , wzrok utkwił we 
drzwiach i czekał bez tchu w piersi.

— O leńka! O leńka! — powtórzył starosta.
Drzwi się otw orzyły: weszła nie Billewiczówna,

ale panna p iękna , szczupła, w ysoka, trochę do 
Oleńki podobna z powagi w tw arzy i spokoju, 
rozlanego w obliczu. Była b lada , może chora, a 
może niedawnym  napadem  p rzerażona, i szła z o 
czyma spuszczonemi tak  jakoś lekko i cicho, jak  
gdyby ją  ja k i powiew posuwał.

— To córka moja — rzekł starosta. —  Synów 
w domu niemasz. Są przy panu k rakow sk im , a 
z nim razem przy naszym elekcie nieszczęsnym.

Poczem zwrócił się do córk i:
— W acpanna podziękuj naprzód temu mężnemu

kawalerowi za ra tu n ek , a powtóre przeczytaj nam 
proroctwo świętej Brygidy.

Dziewczyna skłoniła się pized panem Andize 
jem i wyszła, a po chwili wróciła z drukowanemi 
św istkam i w ręku i stanąw szy w owem świetle 
tęczowem, poczęła czytać dźwięcznym i słcdkim  
g łosem :

— Proroctwo świętej Brygidy: „Pokażę ci wprzód 
pięciu królów i państw a ich : Gustaw  syn Eryka, 
osioł leniwy, ponieważ zaniedbawszy praw e nabo­
żeństwo, przeszedł na fałszywe. Porzuciwszy ip o  
stolską w iarę, wprowadził do królestw a augsburg 
skie wyznanie, kładąc skazę za sław ę sobie. Patrz 
Eklezyastę, gdzie o Salomonie powiada, że skaził 
sławę swoją przez bałwochwalstwo..."

—  Słyszysz w aść? spytał starosta, pokazując 
Kmicicowi wielki palec lewej ręki, inne zaś trzy­
mając gotowe do porachunku.

— Słyszę.
—  „Eryk, syn Gustawa, wilk dla nienasyconej 

chciwości (czytała panna) czem wszystkich ludzi 
i b raterską Janow ą ściągnął na się nienawiść Na­
przód Jan a  (podejrzyw ając go o p rak tyki z D uń­
czykiem i Polską) wojną utrapił, a ująwszy go 
wraz z żoną przez cztery lata w podziem u trzy­
mał. Jan  wreszcie z w ięzienia wydobyty i przez 
odmienność fortuny wspomożon, zwojowawszy E ry ­
ka wyzuł go z korony i do w iekuistej strącił 
ciemnicy. Otóż nieprzsw idziany wypadek i"

— Uważaj, rzekł starosta. —  To już d ru g i! 
Panna czytała d a le j:
—  „Jan, brat E ryka, orzeł wyniosły, trzykrotny 

zwycięzca, nad Erykiem , Dańczykiem i septen 
tryonem. Syn jego Zygm unt na tron polski obrany, 
w którego krw i zacność mieszka. Chwała lato 
roślom jego!

—  Pojm ujesz? pytał starosta.
—  Niech Bóg przysporzy lat Janow i Kazim ie­

rzowi! odrzekł Kmicic.
—  „Karol, książę Suderm anii: baran, gdyż jako 

barany prowadzą trzodę, tak  on Szwedów przy ­
wiódł ku nieprawości. Tenże miotał się przeciw 
sprawiedliwości."

— To już czw arty! przerw ał starosta.
— „Piąty  Gustaw Adolf (czytała panna) baranek 

zabity, lecz nie bez skazy, którego krew była 
przyczyną utrapienia i niezgody."

—  T ak ! to Gustaw Adolf! rzeki starosta. O K ry­
stynie niemasz wzmianki, bo tylko sami mężowie 
są wyliczeni. Czytaj teraz w acpanna zakończenie, 
które do d-dsiejszych czasów akurat się odnosi.

Panna czytała co następuje: x
—  „Szóstego ci pokażę, któren ląd i morze za­

kłóci i prostych zasmuci... k tóry czas kary  mojej 
w ręku swojem położy. Jeśli chyżo swego nie do­
ścignie, zbliży się nań sąd mój i pozostawi pań­
stwo w utrapieniu i stanie się jako napisano: ro­
kosz sieją, a utrapienie i boleść odmierzą. Nietylko 
nawiedzę to królestw o, ale m iasta bogate i mo 
żne, albowiem przywołano głodnego, który do I 
statk i ich pożre. Nie zabraknie zła w ewnętrznego!

i obfitować będą niezgody. Panow ać będą głupi, 
a m ędrcy i starce nie podejm ą głowy. Ćześć i 
praw da upadną, aż przyjdzie, który gniew mój 
przebłaga i który duszy swej nie oszczędzi dla 
miłości praw dy."

—  Masz w aść! rzekł starosta.
—  W szj8iko się tak  spraw dza, że ślepy chyba­

by wątpił, odrzekł Kmicic.
— Przeto i Szwedzi nie mogą być zwyciężeni 

odrzekł starosta.
—  Aż przyjdzie ten, który duszy nic oszczędzi 

dla miłości praw dy! zakrzyknął Kmicic. Nadzieję 
proroctwo zostawuje! więc nie są d , jeno zbawie­
nie nas czeka.

— Sodoma m iała być oszczędzona, gdyby w niej 
dziesięciu sprawiedliwych się znalazło — odrzekł 
starosta —  ale się ich i tylu nie znalazło. T ak  
samo nie znajdzie się ów, który duszy nie oszczę­
dzi dla miłości praw dy —  i godzina sądu wybije.

— Panie sta ro sto ! panie starosto, nie może b y ć ! 
odrzekł Kmicic.

Nim pan starosta odpowiedział, drzwi się otwar 
ły i do izby wszedł niemłody ju ż  człowiek w pan 
cerzu i z muszkietem w ręku.

—  Pan Szczebrzycki ? —  pytał starosta.
.—  T ak  je s t —  odpowiedział nowoprzybyły —

słyszałem , iż hultajstw o JW . pana obiegło, i na 
ratunek z czeladzią pospieszam.

—  Bez woli bożej włos człekowi z głowy nie 
spadnie —  odrzekł starzec. — Już mnie ten k a ­
waler z opresyi u w o ln ił.. A waść zkąd jedziesz ?

—  Ze Sohaczewa.
—  Słyszałeś co nowego ?
—  Co nowina to gorsza, JW . starosta. Nowe 

nieszczęście...
— Co się sta ło?
—  W ojew ództw a: K rakow skie, Sandom ierskie, 

Ruskie, Lubelskie, B iłzkie, W ołyńskie i Kijowskie 
poddały się Karolowi Gustawowi. Akt już podpi­
sany i przez posłów i przez Karola.

S tarosta począł kiwać g łow ą, wreszcie zwrócił 
się do Kmicica.

—  Patrz  — rzekł — i ty  jeszcze m yślisz, że 
znajdzie się ów, który duszy swej nie oszczędzi 
dla miłości p raw dy?

Kmicic szarpać począł włosy w czuprynie. •
—  D esperacya! d esperacya!— pow tarzał w unie­

sieniu.
A pan Szczebrzycki mówił d a le j:
—  P raw ią też, że te resztki wojska, które przy 

panu hetm anie Potockim się z n a jd u ją , już wypo­
w iadają posłuszeństwo i do Szweda chcą iść. H e t­
m an podobno zdrowia i życia między nimi nie- 
pewien, musi uczynić, co zechcą.

— Rokosz s ie ją , a  utrapienie i boleść odm ie-1 
rzą —  rzekł starosta. —  Kto chce pokutow ać za 
grzechy, temu czas.

Lecz Kmicic nie mógł już słuchać dłużej, ani 
proroctw, ani now in; chciał ja k  najprędzej siąść 
na koń i na w ietrze głowę ochłodzić Zerw ał się 
więc i począł żegnać starostę.

— A dokąd to tak  spieszno? —  zapytał go 
starzec.

— D j  Częstochowy, bom też  grzesznik...
—  T edy nie zatrzym uję, chociaż radbym  ugo- 

ś J ć ,  ale to spraw a pilniejsza, bo dzień sądu n ie ­
daleko.

Kmicic wyszedł, a za nim wyszła panna, chcąc 
w zastępstw ie ojca honory odjeżdżającem u uczynić, 
bo starosta na nogi już szwankował.

— Ostawaj w dobrem zdrow iu, panienko — 
rzekł Kmicic —7 nie wiesz, jakom  ri życzliwy!

—  Jeśl ś mi wacpan życzliwy — odrzekła na to 
panna —  to nczyńże mi jednę przysługę. W acpan 
jedziesz do Częstochowy... oto czerwony złoty... 
weż go, proszę, i daj na mszę w kaplicy...

— Na czyją in tencyę? — spytał Kmicic.
Prorokini spuściła oczy, sm utek oblał jej twarz,

a jednocześuie słabe ium ieńce w ybiły na policzki, 
i odrzekła c ichym , do szmeru liści podobnym 
głosem.

—  Na ic t.n cy ę  A ndrzeja, aby go Bóg z grze 
szuej drogi nawrócił.

Kmicic cofnął się dwa kroki, oczy wytrzeszczył
i ze zdumienia przez chwilę nic przemówić nie 
mógł.

— Na rany Chrystusa —  rzekł wreszcie — co 
to za dom ? gdzie ja  jestem ?... Sam e proroctwa, 
wróżby i wskazówki... W acpanua zwiesz się O leń­
ka i na intencyę grzesznego A ndrzeja na mszę 
dajesz?.. To nie może być prosty trafunek, to p a ­
lec boży... to... to... ja ć  oszaleję!... na Boga osza­
leję !...

—  Co wacpanu je s t?
Lecz on chwycił ją  gwałtownie za ręce i począł 

niemi potrząsać.
— Prorokujże mi da le j, mów do końca!.. Jeśli 

ów Andrzej się nawróci i winy zmaże, zali O leńka 
jem u w iary dochowa?.. Mów, odpow iadaj, bo nie 
odjadę bez tego!

—  Co w acpanu je s t?
— Zali O leńka mu w iary dochow a? — pow ta­

rzał Kmicic.
Pannie nagle łzy puściły się z oczu.
—  Do ostatniego tchnienia, do godziny śmierci! — 

odrzekła ze łkaniem.
Jeszcze nie dopow iedziała, a już pan Kmicic 

grzm otnął się jak  długi jej do nóg. Chciała ucie­
kać, nie puścił, i całując je j stopy, pow tarzał:

— Jam  także grzeszny Andrzej, k tóry nawrócić 
się pragnie!., ja  mam także swoją Oleńkę um iło­
waną. Niechże twój się nawróci, a moja mi w iary 
dochowa... niech słowa twoje proroctwem będą... 
Balsam i nadzieję wlałaś mi do duszy strapionej... 
Bóg ci zapłać, Bóg zapłać!

Poczem zerwał się, siadł na koń i odjechał.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Sir Dilke liczy około 45 lat i ma znaczny ma 
jątek.
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Hiszpania tak jest oddana walkom przeróżnych | T!w !!C
stronnictw, że każdą kwestyę zamieniają tutaj na' Francl8zka Józefa- 
kwestyę polityczną, aby jej używać jako broni 
przeciwko partyom przeciwnym. To samo dzieje 
się teraz i z cholerą, i zamiast żeby zająć się 
szczerze środkami zaradczemi, dyskutują o niej 
dhjgo i szeroko zrzucając winę rozszerzenia się 
epidemii na organa rządowe.

Nie chcę ich wcale bronić, bo, jeżeli w niektó 
rych większych miastach, jak n. p. i w Madrycie 
działalność ich jest godną uznania i przynosi po­
zytywne rezultaty, ogół kraju może me bez przy­
czyny utyskiwać na opieszałość, a przedewszy- 
stkiem brak jednolitego plann postępowania urzę­
dów sanitarnych i policyjnych. Niestety czuć się 
daje w najwyższym stopniu brak poczucia obo-
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Bierźewyja Wiedomosti „o złudzeniach 
polskich."
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skę elementarną, a z drugiej strony znów podo- Pu® ^wTeT^amżeli&w WA ,w Po,akach da f t°WaZ“aeZen'a ’ al® m0gSCe mieć fatalne na8t?p’ wierzbę postacie* dawno zmarłego starego Krakowa. htyk^  ani “teraturą, lecz poświęcone jest wyłącznie
bno miał obawy co do jakiegoś skrytego zamachu I®? w K e iin n v e h  T kt^ ejkolwlek z narodowo- •   Wiersz Do starej wierzby poświęcił ś. p. Brodowicz prak‘y®znym Peresom swoich czytelników. Na treść
rewolncyonistów hiszpańskich uknutego w Paryżu. h ‘ kIT ą °De Ju 7 Die f Z-ię • , . . , . . L pani Zakaszewskiej i hr. Antoniostwu Potockim, właś- ‘yg0^ 8 składają się zawiadomienia w następują-
Fntazjwi, t«i pissno, 4? trt,k ten b ,l skntkinm K f f i S T ^ “ f
nSpSnznmiTi l * *  ^  k. ray. tai.  dl, nich wypndl,. Wsp,.’ poldy boSnUnkiego W anowinz, i w'raki sposdb p S T n ^ S t k  p zed g Z , " -  S3? £3
prezes ministrów wszelkimi środkami'starał się , ,  2 ^  P o ls k i-b y ła  pierwszą z tych okoli- pragnie osłabić w Rosyi wrażenie tego zdarzenia,
trzymać p. Romero Robledo w swoim gabinecie. ™ !  I’° Zn  J Polakom łudzić się pe- przypisując go intrygom jezuitów. Może to być,
Przebieg tej kryzis był o wiele ostrzejszy niż o- ? dlazyąmi. Drugą okolicznością jest zasta- ale jezuici występują tu niejako samodzielnie na 
gólnie mniemano; przedstawiły się trudności w wy-1r u nlenawiśc dla Rosyi całej Europy, która | ziemi bośniackiej wyrosła siła, ale jako narzędzie,

jaźń z p. Pidalem nie pozwoliła mu° j^ d n a k ^ ą ć  P(?1?kk-W{ 5 ^ ”  przezyły rozbi.ór PoUki» je- becnie znajdują się Serbowie austryaćcy, nie istnie-
teki w tym samym gabinecie Ale nartva konser y dzj?ki ludzkiemu postępowaniu z mmi Ce jący politycznie i me mający żadnych środków
watywna nie może sic nhvć h?7 n Piri/la • | 8arza rosyjskiego— peryodycznie poruszane bywajal wystąpienia jako mniej lub więcej samoistna n a ,
stawia on bowiem kwestyę najbardziej żywotną prz.ez .wroe ie B08^ . elemęnU europejskiej polityki* rodowość. Nieraz już mówiliśmy o tem, że nic z j sz ze memi ramiony....
dla rządu i dynastyi zbliżenie się partyi Karlistow . tej, ,ej okobczności, usposobienie Po- w tem nie ma dziwnego, jeżeli w Serbii znajdują Olbrzymia wierzba, wspaniale rozrośnięta,

Przyszedłem tu w czoła pocie 
By odpocząć w twym namiocie 
I podumać tu przez chwilę:
Co się będzie z duchem działo 
Gdy porzuci stare ciało 
I pożegna przy mogile
 bym po raz ostatni
Dał ci pocałunek bratni 
I uściskał pień omszony 
Raz jeszcze memi ramiony....

gdaleny odbędzie się pogrzeb bardzo bogatego oby­
watela". „0 godzinie 1 szej ślub arystokratyczny w ko­
ściele św. Trójcy*. „Poszukuje się ślepego grającego 
na flecie*. „Do morskich kąpiel poszukiwany jest ka­
leka z dobremi refereneyami i małą kaucyą*. — 
To ostatnie ogłoszenie nie jest bynajmniej żartem. 
Właściciele hotelów i kąpielowych wybrzeży morskich 
widząc, iż goście skłonni są do dawania jałmużny, 
najmują specyalnych żebraków, którym pozwalają 
zajmować stanowiska na swojem terytoryum, z wa­
runkiem, iżby żebracy ci dzielili się z nimi połową 
zbieranej dziennie jałmużny.

—  O stenda 30 lipca. (J . Z.) Upały paryskie 
znać nie I zmusiły i mnie schronić się przynajmniej na krótki

skiej. ‘Ż aden^zobecnyć^ćzłonków  gabinetu* n7e I lak^ W w danei moż® “hżyć za doskonałą 8>ę ludzie, prowadzący przeniewierczą względem I był\  °bojętną na pożegnanie przyjaciela, bo w parę czas, przed coraz większemi talami wzmagającego się
chciał przejąć na siebie tego ciężkifgo w ob9 " skazówk« wewywistem.położenia horyzontu po- swojego narodu politykę. Tam, gdzi-----------  ' ■-»«—*—  -«  ^— •— -------------------------------------------  -  • ............................................. ..
cnych stosunkach brzemienia, teki ministra spraw L S “eg? 7  Enropie‘ Jeżli w polskim obozie spo- zdrajców, zdrajcy zawsze się znajdą", 
wewnętrznych. Pierwszą myśl powierzenia tego za- 2 ^ 7 * baro“ etr. enropeJlskiej poiIrtyki pokazuje >  -------------
szczytnego ciężaru obecnemu ministrowi p. Villa ”P Hf ronęe hSr7vJ“nnieJ8Zem Dcbyle,a,®m 81$ 8trzaiKl 
verde przypisują królowi; rzecz to godna do za z  ̂ u burzy — „spmwa polska* zaczyna po-

i ł  ® , . I ruszać się i jawnie oddawać nieurze 3zywistnionym
K r a k ó w  6 sierpnia.

po- swojego narodu politykę. Tam, gdzie poszukują I m'e81§cy P° zgonie Brodowicza grom spadł, a wierzba I radykalizmu francuskiego i odetchnąć świeżem powie-
jakby z żalu pękła na dwoje i runęła. Został tylko I trzem, nad brzegiem morskim w Ostendzie,
jeden jej konar. Hr. Antoniostwo Potoccy, dla któ-1 Czas mamy tu przepyszny, kąpiących się wiele, 

b* I rych to drzewo ma znaczenie cennej pamiątki, poło-1 słyszy się rozmaite języki, lecz najwięcej niemiecki
K rn n ilffl m ip .ic r n u /a  i 7 a n r o n iA 7 n o  r yb Wi te.m mi®JS0’* karmi®11 z napisem: „Ulubiona Ii angielski. W wspaniałym kursalu, który pod wzglę-

JoUUWd Z d y i  d ł l l L Z n a .  \w ierzba$. p. Dra M . J .  Brodowicza, zmarłego w 961 dem urządzenia i wygód nic nie pozostawia do ży-
roku życia 1885.“ leżenia, eleganeya i bogactwo ociera się o skromność

. — P o szu k iw a n ie  za zwłokami Antoniego Pod-11 dobry Snst» żyjV  z sob  ̂ w zgodzie. Czytelnia je- 
X. kanonika T elig i, — dziekana kapituły czaskiego, trwa bezustannie. Dziś właśnie p-zed p o-|dnoczy w®zystkie narodowości, dzienniki polskie leżą

wskiej, stanął na Wawelu, staraniem kapituły, łudniem udała się łódź z kapitanem inżynieryi kil-1na ^  8amym stole co rosyjskie i niemieckie. Mię-
uairyuiyczuego uczucia, a  K to -1 p  « - ’ i , , ,’  x ■: ------ , »------ -  i M agistrat na posiedzeniu, zwołanem umyślnie koma żołnierzami'inżynieryi, oraz nurkiem, za ’ b ie . ianemi są tu : Czas, Dziennik Poznański, Dzień-

ry epidemia wyciągnęła na jaw. Co do sameiże n i -  ’ . r? awazaJ.% naturalnie całą wczoraj po południu, jako władza przemysłowa, ska- giem Wisły na dół, celem dokonywania szczegółowych Im k Polski dwa K ury ery warszawskie, Echo, Kraj
cholery mogę wam donieść, że choć nie występu . c?ę ,ze .^^siK tem i krajami od wieków za- z*ł owych schwytanych przez policyę ajentów, mia- poszukiwań. Ipete:sburgski i t. d. Lista cudzoziemców, którą u-
je gwałtownie, rozpościera się powoli i obejmuje I przez plemienną rosyjską ludność, nowicie Artura Landaua, Moritza Gótza, Abrahama —  Na wystawie peszteńskiej postanowiono, że I “ leszcza codzifń La Saison d’O&tende pomiędzy
już większą część kraju wooec taKiego planu mniemanego odrodzenia Izaaka Landerera, Markusa Sadgera i Józefa Ein gość, któremu wypadnie wydać milionowy z kolei bi l innemi nazwiskami podaje: Zamojskich, Platerów,

Z prowincyi Walencyi ognisko chorobv nnsnwa 6J’ rzecz naturalna że Polacy od tra.hta, każdego na 200 złr. kary, względnie odpo- let wejścia, otrzym ać podarunku 100 losów l0ter y iP rohoj°W8kicb> Borejszów, Chłopickich, Rogozińskich
się na północ- mimo swe ro górzystego nołożenTJ S i l i  P ^ l ^ 9nh • P a ?  °  »et“og"a W‘edni . f aa are8ztu; Aron Lsnd!łU tlumaczy» się na- wystawowej. W dniu, w którym milionowy bilet wej-P t  d- Mamy tu dwa koncerta codzicń i bal wie-
prowineya Saragossa jest najba^dzifi dotknięte fakńw 0becn,e ^ 'daó wedłag zdania Po- >wnie, iż nie wysyłał on włościan galicyjskich do ścia prawdopodobnie będzie miał być wydany, funk-1 czorem> kllka polskich trzyma się razem,
ofieyalny wykaz podawał taL  wczoJai Drzeszb , 1  w Z  •' 7 “  “ p08tawić A“ erykb 1682 pośredniczył tylko w emigracyi żydów cyonować będzie jedna kasa i osobna komisya czu- mebnik tu nawet żyitea polskiego, którego można
600 wypadków. B?daj czy ten pochód chokrv ku Z  W  J  ^ dan,aK. , . z .Rosy\ d° Ameryki, dając im potrzebne wskazówki, wać będzie nad porządkiem sprzedaży biletów. Wy- widzieć przechadzającego się, lub siedzącego i kiwa-
północy nie zagraża i Francyf Choć w samJ! Wiedomosti robis, uwagę w końcu, mianowicie, czy tam mięsa świeżego dostaną, czy danie milionowego biletu obwieszczone zostanie trzy-|JVego się nad talmudem.
Hiszpanii system kwarantan w niektórych n row ? l  marzeniach następuje zwykle przy- restauracye tanie itd. (iw zaś rzekomy kapitan Moritz krotnem zatrąbieniem. Ponieważ dotychczas wydano Królestwo belgijscy, kt.
cvach ściśle 7»nrnw<.J,mn I • 1lczf ro.wa“, e ,* prawdopodobnie w danym|Gotz, jak powiada, przybył do Krakowa w celu wy- przeszło 860,000 biletów, spodziewają się zatem, iż ^  1«tni%r Pokazuj^ się prawie codzień wśród pu

i rzekomy kapitan Moritz I krotnem zatrąbieniem. Ponieważ dotychczas wydano I belgijscy, którzy mają tu swoją rezyden-
■ ,  j.i , r - ------  -------- « uo pianuujiuuuuuie w uauyni

kordony sani tarn Swojskowe ^rancva^nie^n^v I m2116 *“a8tąpi ° n° barf-!° prędko- rMy nio wątpi-1 szukania i ustanowienia ajentów wychodżtwa z Rosyi | około’ połowy b.’ m.” cyfra dojdzie d^mUtena 7 “ ' " | bliczności. O ósmej'zrana bywają oni na mszy w je-

nem nodrńź ■ V  T .  j j '  ‘  uaiuiy oaugwiuicy, pręaao sami się p o c ie -  oie on pozostaje.
Chociaż kongros Ztegoroczni w Rzymie" S m ó  J S ?  kantetl?' ^ a™.niami J “adz«ejami, a uiespo- — O ferta na restau ra cy ą  rondla bramy Flory- coco*'nogach, ma dwie leżące ponad sobą' pięció-1PrłWmował w Antwerpii Arcyksięcia Rudolfa i Arcy- 
wił wszelkiej skuteczności kwarantannom hnte f P°L ? n̂ “ć al°ka*  Prawdopodo- anskiej została już wczoraj zatwierdzoną przez sek- oktawowe klawiatury, a dźwięk jego przypomina cytrę. ksi?żnS Stefanię, którzy tam byli w celu zwiedzenia
stają jeszcze władzom inne środki sanit^ńe któ Jeafna t ’ który Jedyme mógłby nadać cyę ekonomiczną Rady - miasta, nie została z ś za Fortepian ten pochodzi z fabryki Grabnera w Dre- 86^ *  ^stryackiej na wystawie powszechnej, Arcyksię
rychby wypadało Francyi zawczasu użyć któ |realoą wartość temu efemerycznemu kapitałowi".|twierdzona żadna oferta na roboty około szkoły miej-1znie z r. 1722. |stwo Rudolfowie mają podobno zamiar przyjechać do

W samym Madrycie cholera choć słaba, trwa 
bez przerwy od ośmiu tygodni; dzienniki podają 
przeciętnie koło 10 wypadków dziennie, w rzeczy­
wistości liczba ich jest większą. Długo też trwała 
niepewność, czy dwór może się udać do La Granja,

W I K T O R  H U GO
i Jego apoteoza.

(Ciąg dalszy).
To jarzmo macierzyńskie wydawać się mogło 

trochę za ciężkie młodzieniaszkom 18- i 19 letnim, 
tęskniącym już za swobodą. Wiktor Hugo miał 
zaledwie lat 20, gdy matka jego umarła, ale nie 
godziło się, choćby nawet prawdą było wszystko, 
co poeta -napisał, głosić tego przed światem i na­
piętnować tak ohydnie własną matkę. Zdradza 
się w tem jego ogromna pycha, która przebaczyć 
jej nie mogła, że go nie uwielbiała od łat naj­
młodszych.

W  tym czasie znanym już był między kolega 
mi z Uniwersytetu z tej pychy swojej. Należał 
on równie jak dwaj bracia jego do kółka, zwa­
nego „Towarzystwem dobrej literatury,* to jest 
literatury, nieodbiegającej od wiary katolickiej. 
Na posiedzeniach czytywał tam często swoje poe- 
zye i swoją prozę, bo dużo wtenczas pisał prozy, 
więcej, niż wierszy. Koledzy klaskali mu, szczę­
śliwi że takiego orła mają między sobą — ale 
wszyscy opowiadali później, że pycha młodego 
poety nie była nigdy zadowoloną na tych posie­
dzeniach, to siadał niechętnie na miejscu, jakie 
dla niego zostawiano, jak gdyby mu się lepsze 
jakieś należało; to odpowiadał zimnem skłonie­
niem głowy na oklaski, które snać nie zdawały 
mu się dosyć huczne; to obrażał się, nie tając 
tego, iż w przerwach rozmawiają o czem innem, 
niż o jego odczycie i tym sposobem odstręczał 
od siebie młodych kolegów, którzy lgnęli do nie­
go; miał między nimi wielbicieli, ale nie miał 
przyjaciół,

skiej na Daj worze, albowiem wszystkie oferty zna- — Ś. kolegium  kardynałów  liczy obecnie 62 człon- 0 steudy na uroczystość otwarcia portu. Książe Wallii 
W przeglądzie politycznym Nowosti starają się czme przewyższyły ceny kosztorysowe, będzie więc ków, mianowicie 28 mianowanych przez Piusa IX a 341 również jest tu oczekiwany z całą flotyllą wojennych 

senarakteryrować główne kierunki zagranicznej rozpisaną ponowna licytacya, z przedłużeniem termi- przez Leona XIII. Z tej liczby 13 należy do zgromadzeń | statków angielskich.
poiityfci nowego gabinetu angielskiego i kreślą o nu rozpoczęcia robót. Restauracya rondla bramy Flo zakonnych, a mianowicie: 5 Benedyktynów 2 Domini-1 Blizkość Antwerpii, łatwość kommunikacyi i chęć
gólny obraz politycznego położenia całej zacho- ryańskiej kosztować będzie 6895 złr., a prowadzić kanów, dwóch Augustyanów, Zgromadzenia zaś Towa |przejażdżki morskiej są powodem częstych ztąd wy-
dniej Europy. „Mimsteryum Salisbury’ego, mówi ją będzie spółka, która daje gwarancyą należytego rzystwa Jezusowego, Imienia Maryi, Kapucynów i | cieczek na wystawę powszechną. Wkrótce po otwar-

1 1 'ciu wystawy Antwerpijskiej, przybył tam król Massalla
z Congo. Ow czarny król środkowej Afryki otoczony 
jest licznym dworem i przepychem, lecz czy przyjechałw odpowiednim stosunku do jego talentu, lecz 

jeżeli go znacznie przerasta, to wykoleja tego 
człowieka z właściwej mu drogi i pędzi na bez 
drożą, gdzie się gubi i śmiesznością okrywa, lu 
co gorsza, talent swój i zyskaną sławę obraca na 
szkodę społeczeństwa.

Póki Wiktor Hugo ograniczał się na poezyi 
lirycznej, w której celował, życie jego płynęło, 
jak piękny strumień wśród zieloności i kwiatów; 
zyskiwał coraz większą sławę, był kochany, bo 
gacił się, bo poezye jego miały szalony pokup, a 
pożycie jego domowe było tą szczęśliwą i prze 
śliczną idyllą, którą pokazaliśmy wyżej odzwier 
ciedloną w jego poezyach. Na nieszczęście, pycha 
jego rosła do kolosalnych rozmiarów. Rzucił się 
na drogę dramatyczną, nie mając prawdziwego 
talentu, i dał na scenę skandaliczne obrazy, nie­
dorzeczne inweneye, szychem tylko lśniące, a kry­
tyki znieść nie mógł. Kto się poważył zganić te 
utwory, miał go za złoczyńcę.

Znany z dowcipu pisarz, Karol Mouselet, przy­
jaciel jego od serca i wielbiciel zapalony, opo­
wiada następującą charakterystyczną o nim aneg­
dotą:

„Jednego wieczora, kiedym był u niego — sło­
wa są Mouseleta— zaczął jeden ze swoich frazesów 
od tych słów: „Armand Carrel, ten łajdak" (ce 
coqu in)... Na to wstrząsnął się Edmond Adam 
na swoim fotelu i wykrzyknął, przerywając mu: 
„Kochany mistrzu! byłem przyjaciele’ Carrel’a i 
mogę cię zapewnić...* Hugo, jak gdyby tego nie 
słyszał, powtarza z najzimniejszą krwią: „Armand 
Carrel, ten łajdak...*  Edmond Adam znowu prze­
rywa mu bardzo wzruszony: „Ależ mistrzu ko­
chany... wierz mi... mylisz się co dó charakteru 
Carrel’a.* „Mój kochany Adamie — rzekł Hugo — 
rocham cię, szacuję cię, ale opinia moja o Car 

relu jest ustalona* — i ciągnął dalej: „Armand
_  , , .  1 , . .Carrel, ten łajdak...* Cóż on mógł mieć przeciw
ia  pycha kierowała całem jego życiem. Jest I redaktorowi National’a ? Pani Drouet, siedząca 

to wielka siła w człowieku z talentem, gdy  jest|obok mnie, pochyliła się i szepnęła mi do ucha:

„Armand Carrel sponiewierał Hernani’ego. Oto 
było słówko zagadki.*

Podobnaż rana, zadana jego miłości własnej 
przerzuciła go z obozu konserwatystów do rady 
kałów w 1851 r. Musimy tu kilka słów powit 
dzieć o jego politycznych metamorfozach. Wiktor 
Hugo w pierwszej młodości był royalistą czystej 
wody. Dwa pierwsze tomiki jego poezyi napeł­
nione są odami na cześć Burbonów. — Był też 
w wielkich łaskach u Ludwika XVIII i Karola 
X. Pierwszy wyznaczył mu pensyę 2000 frank., 
drugi chciał podnieść tę pensyę do 6000 frank., 
ale poeta, mając już znaczne dochody ze swoich 
poezyj, grzecznie odmówił. Miłość jego do Burbo­
nów stygnęła i ostygła zupełnie, gdy Karol X 
odrzucił jego rekurs od cenzury i od ministerstwa 
w sprawie dramatu M aryny de Lorme. Poeta po­
witał z entnzyazmem rewducyę 1831 r. i wkrótce 
został z kolei chwalcą Orleanów. Po jednym z li­
cznych zamachów na życie Ludwika Filipa pocie­
szał króla, przywłaszczyciela korony, piękną odą, 
w której powiada: „Najjaśniejszy Panie, nie um­
rzesz, bo Bóg ciebie potrzebuje." Ludwik Filip, 
wywdzięczając się za to, wyniósł go na para 
Francyi w r. 1845. Nie przeszkodziło mu to przy­
stąpić bez najmniejszego wahania się do Republiki 
1848 r.

Nie mamy mu bynajmniej za złe tych przemian. 
Hugo nie był tradycyami swemi związany, ani 
z jedną, ani z drugą dynastyą, i mógł Ojczyźnie 
służyć bez skrupułu pod każdym rządem, lecz na­
stępuje inna metamorfoza, w której swoje przeko­
nania z równą łatwością zmienił. Wybrany na po­
sła do Zgromadzenia narodowego sześćdziesięcią 
tysiącami głosów, co pokazuje do jakiej popular­
ności doszedł, wydaje do swoich wyborców ma­
nifest, w którym opinię swoją w następujących 
słowach wyraża:

„Żądacie wiedzieć, jaką jest w obecnej sytua- 
cyi politycznej myśl moja szczera i zupełna. —  
Oto jest:

„Dwie republiki są możebne. I on zwiedzić wystawę międzynarodową, czy też chciał
„Jedna zdepcze chorągiew trójbarwną, stopi na | być na niej wystawionym, trudno to zdecydować, 

grosze kolumnę (na placu Vendome) zwali po | Ostatnia bypoteza jest więcej przypuszczalną, gdyż 
sąg Napoleona, a wzniesie statuę Marata, zniesie | nie przestaje on być oglądanym przez wszystkich 
Akademią, szkołę politecbniczną, legię honorową, | zwiedzających wystawę, którzy spieszą przypatrywać 
doda do szlachetnego godła: „Wolność, równość, I się figurom afrykańskim i ubraniom. Zresztą król 
braterstwo" złowrogą alternatywę: „albo śmierć*. | Massala mieszka w samej wystawie w pawilonie kon- 
Zbankrutuje, zniszczy bogatych, a aie zbogaci u-|giskim, a więc niema wątpliwości, że jest wysta- 
bogieb, zniszczy kredyt, — który jest majątkiem | wionym, jako produkt egzotyczny. Miesiąc temu 
wszystkich, i pracę, która jest chlebem każdego, | jeździł on do Bruxelli złożyć hołd swemu nowemu 
zniesie prawo własności, i instytucyę familijną, | władzcy królowi belgijskiemu Leopoldowi II. Rozmo- 
będzie przeprowadzała głowy na pikach, napełni I wa ciągnęła się podobno bardzo długo w języku 
więzienia posądzonymi, i wypróżni je rzezią, zapali | angielskim, którym król Massala włada tak dobrze, 
pożar w Europie, obróci w popiół cywilizacyę, n-|jak i król Leopola.
czyni z Francyi ojczyznę ciemnoty, zabije wol- I Król Massala ma otworzyć w roku przyszłym wy- 
ność, zdusi sztuki piękne; głowę utnie myśli, zrze-1 stawę w Congo, — Belgia robi już wielkie przygo- 
cze się Boga, —  wprowadzi w ruch dwie machi-1 towania i król Leopold przyrzekł zwiedzić swoje no­
ny fatalne, niedłączne jedna od drugiej, tłocznię I we posiadłości afrykańskie, 
asygnatów i gilotynę, jednem słowem powtórzy na I — N ajstarszy  m on arch a  na kuli z ie m sk ie j , suł- 
zimno wszystko to co Indzie 1793 r. uczynili w go-1 tan Borneo, Abdul Munim, zmarł w 114 roku życia, 
rączce i po okropności w wielkiem (dans le grand). I Nieboszczyk wstąpił na tron w r. 1855 i nie zosta- 
pokaże nam potworności w małem* I wił dzieci. Następcą jego tedy będzie syn poprze-

Ktoby nie przysiągł, że takie były głębokie prze-1 dnika jego sułtana Omera Ali Saifudin, ks. Hasgim- 
konania Wiktora Hugo. Dał nawet tego nowy do I ben-al-Macham, liczący lat 60 i 24 dzieci, 
wód, należąc do klubu na ulicy Poitiers, na które-1 —  P ogrzeb  jen era ła  G ranta b. prezydenta Sta-
go czele stali Thiers i Montalambert. Hugo był I nów zjednoczonych, ma się odbyć 8 b. m. w Wa- 
jednym z najgorliwszych jego członków. Głosował |szyngtonie, gdzie z Nowego Yorku udaje się prezy- 
z innymi za Napoleonem na prezydenturę rzeczy I dent Cleveland wraz z wszystkimi ministrami. Grant 
pospolitej, a potem z prezydentem się zaprzyja-1 nie będzie pogrzebany na cmentarzu, ale w parku 
żnił. Widziałem go sam przejeżdżającego z Napo (Riverside nad rzeką Hudson. Park publiczny będzie 
eonem w jego powozie. Niedługo jednak rzeczy (odtąd nosił jego miano. Dzień pogrzebu stanie się 

się zmieniły. W mniej niż trzy lata po owym ma-1rodzajem święta narodowego, roboty wszelkie na ca- 
nifeście do wyborców, wyżej przytoczonym, zaszła jłym obszarze Stanów Zjednoczonych będą zaniechanie, 
sprzeczka między Wiktorem Hugo a Montalam- a ceremonie pogrzebowe z niezmierną urządzone świe- 
jertem w Zgromadzeniu narodowem. (tnością, będą połączone z szeregiem widowisk patry-

Juliusz F alkowski. I otyczny°b-

{Dokończenie nastąpi).
—  C rescend o  i d e cr escen d o  w m iłośc i. W pro- 

| cesie przeciw pewnemu lordowi adwokat potrzebował 
(jako dowodu przeciw uwodzicielowi listów przezeń 
(pisanych, powódka jednak wzbraniała się powierzyć 
je, i dopiero dała się nakłonić wtedy, gdy jej adwo-
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kat przyrzekł, iż w sądzie same tylko tytuły zostaną coligo: „II esponente greco rato e il rammolimen 
odczytane. Tak się też stało rzeczywiście. Tytuły da- to delle tenui in łpdopo e oy8oou (o sufiksie gre 
wały aż nadto jasny obraz przebiegu całego stosun-1 ckim-r«ro i o przejściu tenuis w media w ipSopo 
ku... Oto ich brzmienie: Szanowna panno Arden! — i oydoo); 6. Z rozprawy Rdscha: „O istocie i dzie 
Kochana pani! — Uwielbiana E llen!— Moja słodka I jach języka." III. Rozebrano metrycznie, przełożo 
Elly! — Luba moja, bóstwo moje! — Moja jedyna, no i objaśniono: 1. Horacyusza Carm. I  1-7, 35 
kochana żono! Dwa następne listy z takimże, nf 37, II 13. 14, 20, III 9, 30, IV 3, 7 ; Sat. I  1, 9: 
główkiem. — Aniele mój, moje ty wszystko! — T a |E p ist. I  2, 10. 2. Sofoklesa Trachinki w 1—632 
w datach następuje' dosyć długa pauza, poczem: Ko­
chana E llen!--M oja pani! — Pannie Ellen Arden — | T o w a rz y s tw o  H ozy u sz a ,  Pod tern mianem zje 
Madame... Sąd opierając się na tym dowodzie, ska- dnoczyło się grono młodzieży polskiej na Uniwer 
za szanownego lorda. . . . .  sytecie wrocławskim, celem wzajemnego kształcę

H odow la  k w ia tó w  bez don iczo k  i z iem i .  Z a - |nia gję w  ducha katolickim. Grono to liczy 22 
krawa to cokolwiek na niepodobieństwo, w rzeczy członków, prezesem jest p. Klatecki, sekretarzem 
samej zaś jest wykonalne. Amatorowie hodowli kwia Jas.ński. Na 12 posiedzeniach członkowie miewa 

w mogą rozwiązać ten problemat. Będą mieć cie-1 odczyty w przedmiotach nankowo-literackicb, któ 
kawą rozrywkę, a w razie udania się doświadczenia I rych temata świadczą, że grono to łączy z miło- 
mogą zeń wyciągnąć zarazem ważne dla hodowli I ścią nauki głębokie poczucie zasad wiary i dobre 
roślin spostrzeżenia. Kwiat, który chcemy sztucznie I zrozumienie, czego społeczność polska spodziewa 
podtrzymać przy życiu, należy wyrwać z ziemi z ko-1 gje po młodei eeneracvi. Prelegentami hvli w cza

Artykuły w dziale „Nadesłane" nie pacho 
laą od Hedahcyi.

pozostaną w całości. Nalać do jakiegokolwiek waja dysknsya, a potem zabawa z deklamacyą . 
naczynia potrzebną ilość wody i zapuścić w nią ko- muzyką. Na zebraniach bywali zaproszeni goście 
rżenie rosimy. Przywiązać łodygę drutem, utrzymu- a Towarzystwo Hozyusza weszło w styczność z To-
jąc tym sposobem roślinę w odpowiedniej prostopa- warzystwem górno-szląskiem.
dłej pozycyi. — Obok tego należy mieć na pogoto I ■
wiu pożywienie, jakie daje roślinności ziemia, a któ- „ R o d z e ń s t w o " ,  najnowsza powieść J. 
re w przybliżeniu powinno się składać z następujących Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre 
substancyj: wziąść w składzie materyałów aptecznych numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby- 
saletrzanu amoniaku 20 gramów, saletrzanu potażu jcia w Administracyi Czasu w Krakowie.
12 gr., dwufosfatu amoniaku 10 gr., siarczanu wapna 
3 gr., siarczanu żelaza 2 gr., soli amoniakowej 2 
gr. Zetrzeć zmięszać wszystko razem. Wsypać do 
kwarty wody nie więcej jak jeden gram tej mięsza-
niny. — Płyn ten dolewać raz na dzień do tej wo .
dy, w której są umieszczone rośliny. W pierwszymi R o i t i l t e t  T o w a r z y s t w a  ggosp . {g a llc
tygodniu wziąść na każdą roślinę jedną łyżkę; — wy8yła do S z w a j c a r y i  komisyę, złożoną z pp 
w następnych dożę można podnieś‘ć do dwóch łyżek. Jana Brenera> członka Komitetu Towarzystwa gosp, 
Nasze róże, lewkonie, fiołki, lilie, konwalie, będą się } referenta 8Praw chowu bydła i Adama Konopki 
mieć doskonale. | inspektora chowu bydła. Komisya rzeczona wy

jeżdżą ze Lwowa dnia 15go b. m. Ktoby z PP.
R epertuar tea tru  lw o w sk ie g o  | FZy / I  spo8obnoSei 8pro. . wadzie dla siebie bydło rozpłodowe szwajcarskie,

K r a k o w i e .  raczy przysłać zamówienie z dokładnym opisem
W s o b o t ę  8go: Halka, opera w 4 aktach, sło- żądanego bydła do Komitetu Tow. gosp. we Lwo

wa Wł. Wolskiego, muzyka St. Moniuszki. | wie (gmach Ossolińskich I piętro) najpóźniej do

Gospodarstwo handel i przemysł.

d n i a  12go S i e r p n i a  b. r. z dołączeniem za 
datku po 200 złr. za każdą zamówioną sztukę.

*

Z nlw a zakończyły się już w całej niema 
Galicyi. Najstarsi ludzie nie pamię-

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię 
knych w Sukiennicach otw arta codziennie od godziny H ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe tw Sukiennicach) otw arte jes t codzien I t a j ą ,  a b y 's p r z ę t  zb o ża  odbył" s ie  tak" w cześnie" 

Z S L V Z C L H i & K  K " !‘»‘ W  i '»k “ a «»»'* P»
w niedziele i św ięta po 10 cent. od osoby. w yżej m ie rn y ch . Z y to  w p ra w d z ie  w  w ie lu  o k o li

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e lu  cacb  zaw io d ło  — w  n ie k tó ry c h  m ie jsc a c h  w y o rać  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w n ie -1 je  m u s ian o  n a  w io s n ę ; o g ó łem  z a ś  zb ió r ż y ta  by ł 
dziele i święta o godzinie ł.,12. m ie rn y  c o d o  k u p ,  a  n ie  o b iecu je  św ie tn e g o  om łotn
o, £ t e t ^ żonych i ?  iSk5J°&  S rób . Skar&> sk u tk ie m  t. z. „ p rz e p ło c h ó w "  w  k ło s a c h , k tó re
dać można w ’chwilach w oinych°oT nabożeństw aT a zfło- P ’®!7  n ie P ? g ° d S “ a  ? k w i t  P(izen,,c a  lubo  ° g ólem  
szeniem się do zakrystyi. I b a rd zo  p i ę k n a , s k u tk ie m  s ło t p o d c z a s  żn iw  zn a

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań czn ie  u c ie rp ia ła . Z n isz c z o n a  w y le w a m i n a  p o rze  
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—W stęp c z a c h , g d z ie in d z ie j p o ro s ła  od  s ło ty . J ę c z m io n a  i 
20 ct. od osoby, w niedziele od lOej do 2ej bezpłatny, o w sy  p rz e c ię tn ie  d o b re . —  D o ch o d zą  n a s  s k a rg i
m ^ bil® *-*rf h® l05 iciny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle  z w ie lic k ie g o  i z b o c h e ń sk ie g o , że sk u tk ie m  roz Oium 7HCL1XLS) zwi6Qzhć m oŹDH  codziennie od firodzinv ISfti I .-i .. ?  * i »• * . • .
od le j — prócz niedziel, św iąt i feryj u n i w e r s y t e c k i e j g r u n t u ,  u p ra w a  ro li pod  rz e p a k i się  o 
bezpłatnie. jp ó ż u i ła ,  a  p o ra  s iew u  w ła śn ie  ju ż  n a d e sz ła .

Muzeum XX. Czartoryskich otw arte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Salon artystyczny Biasiona
' ł  sztuki malarskie, . ,

godziny 9ej rano do 6ej popołud.
— D . 5go s ie rpn ia  p o g odn ie , w ieczorem  późnym i

W iedeń 5 sierpnia.
N a dzisiejszy  ta rg  przypędzono wołów galicy jsk ich

Saloni artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma i bukow ińsk ich  1 819 , w ęgierskich  7 43 , niem ieckich
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co i n jf i  • o tn o  f t  ’
dziennie od godziny 9ei rano do fiei nnnnłnH J  1046, razem 3608 sztuk.

włyskawice w oddali;
Galicyjskie i bukowińskie płac. 57 do 60-50 złr., 

osobliwsze 61 do 62-50 złr.; węgierskie 56 do 60 złr., 
osobliwsze 60 50 do 63-50 złr.; niemieckie 57 do 62■ , term om , od 12-6 doszedł do 

28-5 C. B arom etr pow oli idzie w g ó rę ; o godzinie 7e i _ j .  a  c a  i  l n n

rano d. 6go stan  jeg o  był 742-2 millim ., term om  ’ 08obhwsze 63 do 64  z łr- za 1 0 0  k ll°  m ięsa. 
17-7 C . - -  W ia tr zachodni. 1 a —j .• a. /-iWilhelm Amirowicz <& Carl Schels.

— W piątek d. 7go sierpnia: śś. Kajetana w. i Al 
berta.

W iadom ości a r t; /s tyczn e , literack ie  
i  naukow e.

„ Sprawozdanie z czynności Kółka filologicznego 
Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako­
wie za czas od 1 lutego do 8 lipca r. 1885.“ Kół­
ko odbyło 2 walne zgromadzenia i 35 posiedzeń 
zwyczajnych. Działalność tych ostatnich była na­
stępująca :

I. Odczytano i omówiono następujące prace 
członków: 1. Żywot, pisma i miary Horacyusza; 
2. Żywot i pisma Sofoklesa ze wstępem o rozwo 
ju dramatu w Grecyi; 3. System deklinacyi pol­
skiej, i 4. Zestawienie deklinacyi polskiej z łaciń­
ską i grecką. II. Podano sprawozdania z następu­
jących rozpraw: 1. Z rozprawy Zingerle’go : „Mar 
tials Ovidstndien“; 2. z rozpraw Woifłlina: a). „Fru 
slra, nequiquam und Synonyma," b) „Das adver 
bielle cetera, alia, omnia,“ c) „Est videre;“ 3. 
Z rozprawy O. Ribbecka: „Trux,“ 4. Z rozprawy 
Sittla: „Spacns, ital. spago,“ 5. Z rozprawy As

W y k a z d och od ów
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika .

Od 11 do 2 Ogo 
fp ca  1885 r.

Od Igo stycznia 
do lOgo lipca

Razem

KrakówLwów w-Broay
Podwołoczys I

złr. i c | złr. ! o.

16*5.428 38

3.372,451 55

I
59,178 32

978.952 67

Razom

złr
I

228.509 56

1,413,465 73

3 538,879|93l 1,038,130 991 4,661 975 59

Od 11 do 20go 
l 'p :a  18t4 r.

Od Igo  stycz.iia 
do 10go lipca

złr. o.| złr. | o.| złr.

209,896 63
I

4,017,883 1

51,708 22

970,866 42

265 438 20

4 990,590 30

Razem || 4 227,779,73; 1,022,574(64 5,256,028(50

N A D E S Ł A N E

S Y M B O L I C A L
centenary  chart of American history.

K a rta  sym boliczna h is to ry i A m eryki, w ydana w Sta 
nach Z jednoczonych przez ś. p. Ju-ljana H ora ina .  —  
Je s t to  p ięk n a  chrom olitografia 64-ch najw ażniejszych  
w ypadków  h isto ry i A m eryki, przedstaw ionych sym bo 
licznie i 35  portretów  najsław niejszych ludzi tego 
k ra ju . T ab lica  z objaśnieniam i w  języ k u  polskim  do 
daje  się bezpłatn ie. K a rta  ta  sprzedaja je  się na  rzecz 
w dow y i sieró t po ś. p. Ju lian ie  H o r a i n i e  w  księ 
g a rn i F ried le in a  i B artoszew icza w K rakow ie po 2 złr.

( 1 A D E S 4 5 A I E . )
(1561-?)

i p

. — - — ■ ^  alkaliczna wada mineralna

S X C H M IO V J A .
napój o sz eżw ia jęc y  stołowy,

Skuteczny bardzo na kaszel w chorobach azyl 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad .i Wiedeń.

mSS

Telegramy własne „ Czasu. “

W iedeń  6 sierpnia. Jakkolwiek Fremdenblatt 
lisze, że doniesienie Pokroka o zjeżdzie monar­

chów w Kromieryżu (Kremsier) potrzebuje jeszcze 
lotwierdzenia, oświadcza Presse, że skoro już czas 

zjazdu Cesarza austryackiego z Carem stanowczo 
jest postanowiony, przyjąć należy następujący pro­
gram podróży Cesarza w sierpniu i wrześniu: Po 
powrocie Cesarza z Innsbruku, odbędą się w oko 
icy Traunstein polowania. W d. 21 lub 22 b. m. 

uda się Cesarz do Pilzna na manewra, na których 
jędą obecni: król belgijski, Arcyksiążę Rudolf, 
ministrowie Bylandt i Kalnoky oraz wielu ofice­
rów zagranicznych. Przez dnie 25, 26 i 27 b. m. 
trwać ma zjazd obu monarchów w Kromieryżu, 
w którym wezmą udział: Cesarz, Cesarzowa i Ar­
cyksiążę Rudolf, w towarzystwie ochmistrza dworu 
is. Hohenlohe, jenerał adjutanta barona Mondela, 
łuchmistrza hr. Kinskiego, ministra Kalnokiego, 
tudzież austryackiego i węgierskiego prezesa mi 
nistrów. Część gwardyi uda się także do Kromę 
ryża.

W dniach 3, 4 i 5 września odbędą się mane­
wra pod St. Poelten. Cesarz nie obierze sobie je ­
dnak dłuższego pobytu w St. Poelten, ale przeby 
wać będzie w Schoenbrunn, zkąd codziennie rano 
udawać się będzie na manewra. W dniach 12,13 
i 14 września zwiedzić mają Cesarstwo wystawę 
w Celowcu. W okolicy Celowca odbędą się też 
manewra skoncentrowanych tam wojsk. Z Celów 
ca uda się Cesarz na granicę kroacką, gdzie od 
jędą się również manewra wojskowe.

W iedeń 6go sierpnia. Z całą stanowczością 
można zapewnić, że zjazd Cesarza z Carem na­
stąpi w dniu 24 b. m. w Kromieryżu. Cesarzowa 

Carowa wezmą także udział w zjeżdzie.
Cesarz Wilhelm opuścić ma Gastein z dniem 

12 b. m.
W iedeń  6go sierpnia. (F) Można prawie na 

jewno twierdzić, że Cesarz Wilhelm nie odda Ce­
sarstwu austryackim wizyty w Ischl, ponieważ 
Cesarstwo, jak  w sferach dobrze poinformowanych 
utrzymują, chcą właśnie oszczędzić sędziwemu 
lonarsze trudów podróży. Z Gasteinu uda się 

Cesarz Franciszek Józef do Insbrucku. Przed wy 
jazdem Cesarza Wilhelma powrócą wprawdzie 
Cesarstwo de Ischl, ale obecność ich w Ischl nie 
jędzie miała charakteru urzędowego, wskutek 

czago możliwość oddania im wizyty przez Cesa­
rza Wilhelma jest prawie wykluczoną.

W iedeń 6 sierpnia. {W ) Szef sekcyi Kubin 
ma być, jak  utrzymują, zamianowany członkiem 
Tzby panów.

W iedeń 6 sierpnia. (M) Ksiądz Iwan Nau 
mowicz, przybył do Wiednia. Jak  Narodnim L i­
stom ztąd donoszą, przybycie Naumowicza do Wie 
dnia jest w związku z zamierzonem przeniesieniem 
redakcyi N auki do Wiednia.

W iedeń  6 sierpnia. Z powodu wybuchu cho­

lery w Marsylii, wystosowało ministerstwo spraw 
wewnętrznych do władz krajowych okólnik, p»- 
dług którego zeszłoroczne zarządzenia zapobiegaw­
cze wchodzą znów w życie.

P raga  6 sierpnia. Pokrok donosi dodatkowo 
Zjazd Cesarza z Carem w Kromieryżu nastąpi 
w dniu 24 bra. Car zabawi w Kromieryżu do dnia 
26 b. m. (Co do chwili zjazdu monarchów różni 
się więc Presse z Pokrokiem tylko o jeden dzień 
Przyp. Kor.).

L ubiana 6 sierpnia. Kraińska krajowa Rada 
szkolna nie zatwierdziła uchwał lublańskiej Rady 
gm innej, aby język słoweński był przedmiotem 
obowiązkowym w niemieckiej szkole realnej w Lu 
blanie. Odnośna decyzya Rady szkolnej umotywo 
waną jest faktycznemi i praktycznemi powodami, 
tudzież okolicznością, że i ciało nauczycielskie 
szkoły realnej oświadczyło się odmownie.

G astein  6 go sierpnia. Cesarstwo austryaccy 
przyjęci zostaną dziś przez cesarza Wilhelma w głó 
wnej bramie hotelu Straubingera. Wieczór przy 
glądać się będą oba monarchowie i cesarzowa illu- 
minacyi, oświetleniu wzgórz i wspaniałego wodo 
spadu w Gasteinie. W piątek rano zwiedzą cesar­
stwo nową promenadę gasteinską, poczem odbędą 
wycieczkę w powozie do Bockstein. Cały plan po­
dróży cesarstwa anstryackicb ułożony jest w ten 
sposób, aby cesarzowi Wilhelmowi oszczędzić tru 
dów oddania wizyty.

G astein  6 sierpnia. (F) Stan zdrowia Cesa­
rza Wilhelma jest bardzo dobry. Na zwykłych spa 
cerach jest sęddw y monarcha bardzo wesoły, a 
tute si goście kąpielowi utrzym ują, że pobyt Ce­
sarza w Gasteinie poskutkował bardzo korzy­
stnie.

Parysi 6 sierpnia. Gabinet Brissona wezwał 
przyjazne sobie organa, aby przestały polemizo 
wać z Nordd. Allg. Ztg  i innemi dziennikami nie 
mieckiemi.

Parysi 6 sierpnia. Dzienniki tutejsze zajmują 
się jeszcze ciągle znanym artykułem Norddeutsche 
Allg. Ztg. Liberte pisze: Zarzuty także obrażają 
to, co u każdego Francuza jest najdrażliwsze, a 
mianowicie uczucia narodowe. Podobne postępowa­
nie obraża tylko godność Francyi i może tylko 
jodburzyć namiętności, które i tak z trudnością 

dają się poskromić. W każdym razie zarzuty te 
są fałszywe i niesłuszne.

France pisze: Jeżli Niemcy chcą zająć inne sta­
nowisko, musimy się na tę ewentualność przygo 
tować.

I  inne dzienniki piszą w tonie mniej lub wię­
cej namiętnym.

Parysż 6 sierpnia. Do National donoszą z Mar­
sylii: Wczoraj było tu 88 wypadków śmierci; 
z liczby tej 21 osób zmarło, jak  skonstatowano, 
na cholerę. Przyczynę powiększenia się liczby wy­
padków śmierci, tłómaczą tyfusem i czarną ospą, 
rtóre to choroby wybuchły w istniejącym tu do 

niedawna obozie wojskowym, a następnie się roz­
szerzyły.

R a rsy lla  6 sierpnia. Przeciętna cyfra śmier 
telności wynosi w miesiącach letnich w normal 
nych stosunkach 30 wypadków śmierci dziennie. 
Tymczasem w ostatnich 24 godzinach umarło tu 
88 osób, w liczbie tej 32 dzieci.

L ondyn 6 sierpnia. Nowe wybory angielskie 
odbędą się w trzecim tygodniu listopada. Parła 
ment zbierze się, jak  utrzymują, w grudniu.

M adryt 6 sierpnia. Ponowne rozpoczęcie za­
wieszonego w r. 1879 dla braku dowodów pro­
cesu przeciw skrytobójcom jenerała Prima wywo- 
ało tu seizacyę. Publiczna opinia wskazuje tu na 
rilka w ysiko położonych osobistości, które miały 
być sprężynami tego morderstwa.

B u k areszt 6go sierpnia. — (M) Tutejsze 
c zienniki donoszą, że arcyksiążę Eugeniusz przy- 
lędzie niebawem do Sinaia, celem odwiedzenia 
rrólestwa rumuńskich.

Mimo półurzędowego zaprzeczenia, utrzymują 
w sferach dobrze poinformowanych, że prezes mi 
nistrów Bratiano uda się z Marienbadu do Paryża 
w celu omówienia będących w toku francusko-ru 
muńskich cłowa-oolityczoych kwestyj.

P etersb u rg  6 sierpnia. Dzienniki tutejsze 
nie dowierzają pokojowym zapewnieniom Salisbu- 
rego i powątpiewają o pokojowem rozwiązaniu 
jwestyi afgańskiej.

K o n sta n ty n o p o l 6go sierpnia. Sułtan nie 
odrzucił wprost projektów ściślejszego aliansu z An­
glią, ale podniósł zarzuty, równające się odrzuce­
niu, i oświadczył, że chce uszanować traktaty.

postarał się o uwolnienie z dotychczasowej posady, 
najwyższe zadowolenie i uznanie dla jego dłu­
goletniej, wiernej i znakomitej działalności.

P raga 6 sierpnia. Nowi asydenci przy sądzie 
handlowym Wohanka i Stuchlik, którym prezes 
sądu handlowego Haller nie pozwolił złożyć przy­
sięgi w języku czeskim, złożyli wczoraj stosownie 
do decyzyi prezydenta sądu wyższego przysięgę 
w językn czeskim.

G astein  5 sierpnia. Przygotowanie na jutrzej­
sze przyjęcie Cesarstwa odbywają się ciągle. Zda­
je się, że przyjęcie będzie wspaniałe i entnzyasty- 
czne, zwłaszcza z okazyi pierwszego przybycia 
Cesarzowej do Gasteinu.

G astein  6 sierpnia. Obecnie kińczą tu już 
przygotowania na przyjęcie cesarstwa. Miasto przy­
ozdobione uroczyście. Wszędzie panuje ożywione 
współzawodnictwo o jak  najpiękniejsze przj stro­
jenie domów. Między Hof Gastein a Wildoad- G a­
stein urządzono 4 bramy tryumfalne, z których 
brama wewnętrzna ozdobioną jest czarno - żółtą 
koroną.

Wszędzie powiewają czarno-żółte, niebiesko-bia- 
łe i czerwono-białe chorągwie. Na zamku kąpie­
lowym zatknięto czarno-białą chorągiew. Zamek 
kąpielowy, hotel Straubingera i inne hotele są ma­
lowniczo i gustownie przyozdobione.

P a r y i 6 sierpnia. Dziś prawdopodobnie na­
stąpi zamknięcie parlamentu.

Konferencya monetarna odroczoną została do 
1 października.

M arsylia 6go sierpnia. Od przedwczoraj do 
wczoraj popołudniu, umarło tu 35 osób na cholerę.

L ondyn 6 sierpnia. W Izbie niższej zazna­
czył Hicks Beach przy trzeciem czytaniu ustawy finan­
sowej, która została przyjętą, bezwzględną konie­
czność działania w sprawie egipskiej w porozu­
mieniu z mocarstwami, a zwłaszcza z Portą. Mów­
ca dodał, że Anglia zamierza utrzymać stanowi­
sko swe w Egipcie i wypełnić przyjęte obowiązki.

Bourke ponowił zapewnienie, że rząd nie zamie­
rza odmówić Chedywowi poparcia.

M adryt 6 sierpnia. Przedwczoraj zachorowało 
w Hiszpanii 4379, a zmarło 1621 osób na cholerę. 
Z niektórych prowincyj nie nadeszły sprawozdania.

P etersb u rg  6 sierpnia. Cesarstwo przybyli 
wczoraj do Willmanstrand i udali się do obozu 
wojsk finlandzkich. Przyjmowano ich wszędzie 

entuzyazmem.

K u rsa . —  Wiedeń 6 go sierp. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. — •—. — 5°/0 Renta 
rapier, nieopodatk. —■•—. —  Renta srebrna — •—. 
Renta złota — • —. —  6%  Renta złota węgierska 
—  *—. —  4%  Renta złota węgierska —*—. — 
Losy z r. 1860 —•— . — Akcye Banku Austr. 
Węg. —  . —  Akcye kredyt. —  •— . —  Londyn
—•—. — Napoleony —*------ . —  Lombardy —•—.
Losy roku 1864 — — . — Akcye Kolei Karola 
Ludwika -  •— . — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. —*— . —  Akcye kolei węg.-półn.-wsch.

•— . — Obligacye indemn. galicyjs. —*—. —  
Losy prem. węgiersk. — •—. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. — •— . — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. — •— . — 6%  Listy zast. hipot. — . — 
6°/n Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. —•—. — Akcye kolei S ie d m io g r .  . —
tfarki — •— . —  Ruble —•—. — Dukaty — •—. — 

Srebro — •—. —  Akcye Anglo-Bank —*—. 
Usposobienie giełdy:
B erlin  6 go sierp. — Banknoty austryackie 
. — . — Krótki Wiedeń —  —. —  Krótka W ar­

szawa — •— . — Banknoty rosyjs. —  *— . —  5%  
"listy zast. Polskie — —. — 4%  Listy Likwida. 
5olskie — •— . — Akcye kolei Karola Ludwika 

•—. — Akcye austr. kredytowe — •—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A n ton i K tobukow ski.

Telegramy biura koresp.

P o c ią g i na k o le ja ch  że lazn ych .
Przychodzą do Krakowa: 

ze Lwow a: osobow. mieszań, pospiesz, kuryerski
Lwów odj'azd 3 45 rano 4'30 pop. 1026 w noc. 2-5 pop.
Kraków przyj. 2-33 pop. 510  rano 6-48 rano 9 38 wie.

Z Rzeszów* lokalny :
Rzeszów odjazd 2-35 popoł. Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 
7 w in iiV vt;. I W ieliczka odjazd 6'55 wiecz. 5-46 rano 
J ’ \  Kraków przyjazd 7'35 wiecz. 6 31 rano

Z W iednia osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
W iedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2-25 pop. 10T5 wie. 
Kraków przyjazd 9-50 wie. 8'30 wie. 7-22 rano 7‘26 rano 

Z W iedni" osobowy mieszany
W iedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu

Z P ras : o godzinie 3-15 popol. m ieszany; o go­
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9\50 wiecz. osob.

Z Warszawy: o godz. 9-45 rano osobowy i o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

S R * - U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
,  -  . . . _ na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie-

11 len en b Sierpnia. Wiener Ztg douosi, że go (różnica od krakowskiego 4 m inuty); zaś na kolei ce- 
Cesarz polecił wyrazić tajnemu radcy, szefowi se k - lBar.za. Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
cyi w ministerstwie spraw wewnętrznych, bar. K u-! Ppzn*eJ ° 4 krakowskiego.) 
binowi, który z powodu nadwątlonego zdrowia j —--------- — a-rs^ c  o to  —»-

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 6 Sierpnia.

W aluty.
Kuble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m i e c k i e ................................................
Dukat ważny * ] *
2)-to frankówka ważna
1 nperyał ważny . . . . . . . . .  i j
Kubel srebrny obrączkowy . ' . .....................  \

Obligi.
Za 1^0 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
6 i  giboyj. pożyczka k ra jo w a .....................................
4 '/,•/> j, „ .........................
5 4 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego .
4 l  L isty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w.

oprócz kup. bież. w rubl. !  kop...........................
L isty  zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4V ,^ L isty zast. gal. Banku krajowego . . . .

n v f> Tow. kred. ziem. we Lwowie
*. ^  w v> n n y> » 41 let.

5  4 h ” n Banku ftipot.” "
" ;  " u r n  n u  prem.
5 r ” " A  * I? ł» n let.

n » Zak. kre. *ie. w Krakowie 36 let.
£4  > n „ a „ „ 36 let.

6 i  „ dłużne „ „ 20 let.
n t) n t) włość, we Lwowie . .
n n .  n

4<  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za Bztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
n .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

122 75 
61 15 

5 f 8 
9 ! 0 

10 17 
1 60

82 35 
102 —  

102 —  

90 50 
96 75

88 50

91 60 
90 75 
88 25 
99 60 

101 -

98 75
96 75
97 50
99 25 
99 25

100 —  

56 — 
53 —

97 -

242 — 
226 — 
272 —

123 75 
61 65 
5 96 
9 96 

10 25 
1 70

82 85 
103 25

91 50 
97 75

89 50

92 60 
92 - -  
89 25 

100 50 
102 —  

99 50
97 75
QQ _

100 25
100 25
101 50 
58 — 
56 - -

98 25

244 - -  
228 — 
278 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ...........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 

„ węgier.

W iedeń 5 Sierp.
Obligi długu państwa.

4Vs'/o Renta p a p ie r o w a ......................
4 V / .  » srebrna ......................
4% „ z ł o t a ................................
3'A .V oLosy z roku 1854 po 250m .k . 
4% n „ I860 „ 500 złr.
47. .  « I860 „ 100 „

,  1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 m

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10*/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y jsk ie .....................  „ „
M o r a w s k ie .....................  „ „
Niższo-auctryackie . . ,  „
W yższo-austryackie . .
S z lą s k ie ............................... „ ”
S t y r y j s k i e .......................... „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
W ę g ie rs k ie .........................  „ „
W ęgier, z klauz. 1867 . n „
5% Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6?4 R enta w ęgierska złota . . . .  
4'/>?4 Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D e p o s ite n -B a n k ......................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 ’

17 75 
23 50 
14 80 
8 75

82 60 
83 3'J 

108 85 
128 25
140
141 
168 — 
166 75
43 -

106 50
101 75
102 50 
105 25
107 50 
105 -  
104 — 
104 75
102 30
103 50 
103 50 
149 -
98 85 

109 20

98 25 
224 — 
282 60 
287 50 
193 -  
595 -

18 75
25 50 
15 30 

9 25'

82 75
83 50 

109 — 
129 25'
140 50
141 75 
168 25 
167 25
45

102 50
103 —

108 25

105 75
103 _
104 _  
104 -  
149 50
99 _  

109 60

98 75 
225 
282 90 
288 - -  
194 — 
508 —

Anstro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
V erkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez yl
Alfóld-Fiume . . . 200 „ 5*
D onau-D am pfsch.-G es. 525 złr. 5
E lż b ie ty ...........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4 ^
Lwow sko-C zern.-Jassy. 200 „ 5yl
Nordwest austr. . . . 200 „

* n Lit. B. 200 „ n
R u d o lf a ........................... 200 „
Siedmiogrodzka I . . 200 " ”
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ B
Theisbahn (Cisańska) . 200 „
W ęg. gal. Ł upkow ska. 200 ,  ,

„ N ord-O st . . .  200 _ _
„ W estb..................... 200 ,  „

Listy  zastawne.
6yi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,•/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4 7 ,7 . » „  n papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg ......................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
77, L isty  dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 ‘/i7 , „ „ srebr. 36 lat
47, 0*1. Tow. Kred. ziemsk. . .
57» Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5*/, „ ,  „ „ sowe 37 lat
4*/, p v v nowe 41 lat
4*/,7. » Banku krajo . . 51 lat
67, „ Bank Hipot. jw o w ..................
5*/0 » » :> „ prem. . .
57, » u i: ,, . 40 lat

S74 -  
79 23 

145 50

875 
79 75 

146 -
101 25 101 50

bJ
184 25
149 -  
238 —

201 75 
2360 

211 -  

243 -
150 25 
727 — 
1*6 —  

161 75
185 75 
183 — 
297 50 
133 50 
251 50 
176 -  
176 23 
167 25

124 75 
99 75
98 -
99 75 

101 -

99 75

91 25 
99 60 
99 60 
88 50 
91 75 

101 —  

99 — 
96 50

66 -  

184 75
452 — 
238 50

202 25 
2365 

211 50 
243 50 
150 75 
227 50
166 50 
162 25 
186 25 
183 50 
298 -  
134 -  
252 50 
176 50 
176 50
167 75

125 50
100 25
98 50 

100 
102 
100 -

91 50 
100 —  

100 —

89
92 25

101 50
99 5o 
97 50

5V, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 */»•/, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4 ’/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta........................... 300 złr. 5*/»
Alfbld-Fiume . . . .  200

,  Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 * 200 .  6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 ‘/.yl  

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yl 
poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. byt

Franc. Józefa Em. 1884 . .
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ 

„ Jarosław  300 „
Koszycko-Oderb. . 200 „
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300

H „ 1867 300 „
H I „ 1868 300 .
IV  » 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200
■i v Lit. B. . 200 n

„ Em.1874 200 m.

4*/.*

5* 
4 A *  

5jś

Rudolfa z 1884 r. 100 złr.

3*
8*
5*

- Salzkam. gut. zł. 200 m. 
Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr.
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

» „ • 200 złr.
Theissb.-G esell.. . . 1000 B „
W ęg. gal. Łupków. . . 200 „

„ II Em. 200 „ "
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 .  _
„ W estbahn . . . .  200

„ Em. 1874 200 „ ”
Losy.

5]i  Donau R eguł......................złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . B 100

„ W ęgierskie . . „ 100
3 *  „ Tureckie . , , fr. 400

102 90
101 50
102 75 
100 50

100 20 
100 20 
100 - -  

121 50 
115 10 
121 50 
106 25 
110 50 
105 25 
93 20 

100 50 
100 20 
100 70 
82 80

103 90 
102 70 
128 75 
119 60 
89 80 
99 

196 50 
154 50 
128 50 
109 -  

99 50 
99 50
98 90 

130 50 
100 -

99 75

żądajs
103 30
102 25
103 60 
101 —

100 60 
100 60
100 50

115 50 
122 50 
107 -  
111 
106 25 
93 60 

lul -  
10J 70
101 10 
83 20

104 10 
103 10

120 -  

90 20 
99 50 

197 25

128 80

99 90 
100 

99 20 
131 25 
100 50

116 25 116 75 
122 25 122 75 
119 30(119 60 
20 50; 21 -

Ipłaoą żądają
K r e d y to w e ...........................z*r. 100 177 75 173 25
C l a r y ..................................... zir.
4*/, Donau-Dampfsch. . . „

42 41 - 42 -
105 113 50 114 50

Insbrucku................................ „ 20 18 75 19 25
K eg lew ich a ...........................„ 107, 19 — 19 50
K ra k o w sk ie .......................... ...... 20 17 75 18 25
Ofner (miasta Bu d y ) . . . . 40 42 75 43 25
P*Hy........................................... 42 40 25 40 75
R u d o l f a ................................ ...... 10 18 50 19 —
S a lm a ..................................... ...... 42 54 25 54 75
Salzburgskie................................. 20 23 - 23 50
St. G e n o i s ................................. 42 49 — 49 50
Stanisławowskie . . . . , , 20 24 - 24 75
4 Tryesteńskie . . . „ 105 132 50 133 25
4% . . .  a 50 68 — 68 50
W a ld s te in a ................................. 20 27 50 28 50
W indischgratza..................... ...... 20 38 25 38 75

W a l u t y .
Dukaty w a ż n e ............................... 5 91 6 93
20 f r a n k ó w k i ................................ , , 9 93 9 94
Im peryały ro s y jsk ie ..................... •  • 10 23 10 25
Funty  szterl. angielskie . . . • • 12 48 12 53
L iry  tureckie z ł o t e ..................... 11 12 11 24
Marki niemieckie za 100 marek •  • 61 45 61 55
Rubel papierowy za 100 . . . • • 123 50 124 —

Lwów 5 Sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 z ł r . . 
5*/, L isty  zast. Tow. kred. ziem 
4"/« » n r  n n

. 274 50 278 50
, . 99 30 10C 30
. , 90 75 92 —

5 /. a n i» n 37-letn ie . 
4*/,'/, n Bank. kraj. gal. . 51-letn ie.

99 30 100 30
91 50 92 50

67,  „ ,  Banku hip. gal. , . 101 35 102 35
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 —
57, Obligi indemn. gal. 107, nodat. . 101 75 102 75
4 7 ,7 , ,  pożyczki krajowej . • • 90 75 91 75

Waraiawa 5 Sierp. 
57, L isty zastawne nowe 1869 r

rub. k op . rub. | kop.

98 30
kupon . _ ___

47 , L isty likw idacy jne. . . . « ■ —  — 89 50
kupon . — — 71



CZAS z Piątku 7 Sierpnia 1885.

Broszura p. n.

W ierzyć? Czy nie wierzyć?
przez (2016-3-6)

WI. M.
wyszła świeżo w drągiem wydaniu

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie

Cena lO centów.

Obwieszczenie.
Dostawę potrzebnych kamien­

nych w ęgli W ielickiem u  
i Bocheńskiemu ces. król. 
Zarządowi salinarnemu,
w czasie od Igo .stycznia 1886 r. 
do końca Grudnia 1888 r., zabezpie­
cza podpisany c. k. Zarząd salinarny 
w drodze licytacji za pomocą ofert 
pisemnych.

Wielicki c. k. Zarząd salinarny 
potrzebuje rocznie w przybliżeniu: 
10000 metrycznych cetuarów węgla 

w kawałach (Stiickkohle), 
5000 metrycznych cetnarów węgla 

grubego (Grobkohle),
15000 metrycznych cetnarów węgla 

kostkowego (Wiirfelkohle), 
15000 metrycznych cetnarów węgla 

drobnego (Kleinkohle); 
a Bocheński c. k. Zarząd salinarny:

300 metrycznych cetnarów węgla 
grubego (Grobkohle),

7000 metrycznych cetnarów węgla 
kostkowego (Wiirfelkohle).

Ponieważ roczna potrzeba wyka­
zaną jest tylko w przybliżeniu, przeto 
zastrzega się wymienionym c. k. za­
rządom salinarnym prawo rocznie we­
dług potrzeby bez ograniczenia ka­
żdego gatunku węgla mniej lub wię­
cej po cenach oferowanych zakupić.

Węgiel dostarczony musi b jć  czy­
sty bez łupku.

Ceny mają być podane z osobna 
na każdy gatanek węgla, a co się 
tyczy potrzeby Wielickiego c. k. Za­
rządu salinarnego z dowozem do wie­
lickiego dworca kolejowego, a wzglę­
dem potrzeby bocheńskiego c. k. Za­
rządu salinarnego z odstawą do bo­
cheńskiego kolejowego dworca.

W ofercie ma być podana wartość 
opalna (Brennwerth) każdego gatun­
ku oferowanych węgli, za którą ofe­
rent ręczy i która od czasu do czasu 
przez próbę w Wielickim c. k. Za­
rządzie salinarnym wykonaną, spra­
wdzoną będzie. Jeżeli wykonana pró­
ba mniejszą wartość opalną węgla 
wykaże, jak  w ofercie podaną była, 
natenczas w tym stosunku zmniejszo- 
nem zostanie przypadające wynagro­
dzenie za dostarczone węgle.

Należytość za dostarczone i ode­
brane węgle, wypłacać będą doty­
czące c. k. Zarządy salinarne mie 
sięcznie na podstawie obrachunku za 
należycie ostemplowanemi kwitami.

Do oferty dołączyć należy wadyum 
wynoszące pięć procent zaofiarowa 
nej wartości węgli potrzebnych w 
przybliżeniu na jeden rok.

Tem wadyum ręczy oferent za do­
kładne dotrzymanie zobowiązań przy­
jętych ofertą.

W ofercie musi być zawarte oświad­
czenie, że oferentowi są dokładnie 
znane warunki dostawy i że się ta ­
kowym bezwarunkowo poddaje.

Oferta obowiązuje oferenta od chwi­
li jej podania, zaś c. k. Zarząd sa­
linarny dopiero od dnia zatwierdze­
nia takowej przez galicyjską c. k. 
krajową Dyrekcyę skarbu.

Skarb salinarny zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru między o- 
fertami.

Oferent obowiązuje się w razie 
przyjęcia jego oferty do zawarcia 
dotyczącego kontraktu z Wielickim 
c. k. Zarządem salinarnym i do po­
noszenia kosztów ostemplowania kon­
traktu i legalizowania podpisów tegoż.

Ofertę sporządzoną z uwzględnie­
niem podanych warunków i zaopa­
trzoną w znaczek stemplowy w arto­
ści 50 centów, należy wnieść do W ie­
lickiego c. k. Zarządu salinarnego 
najpóźniej do 6 e j godziny 
popołudniu dnia 24  sier­
pnia 1S85 roku. Później po­
dane lub warunkom nieodpowiednio 
sporządzone oferty, uwzględnione nie 
zostaną.

Szczegółowe warunki licytacyi i 
dostawy przejrzeć można w przed­
południowych godzinach urzędowych 
w kancelaryi Wielickiego c. k. Za­
rządu salinarnego. (1970-1-3)

C. k. Z a rzą d  salinarny.
W i e l i c z k a ,  d. 4 sierpnia 1885 r.
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Fabryka wyrobów betonowych. Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych
U. ZIEŁEIIEIfiiiIEGO

IN Ż Y N IE R A  IV K R A K O W IE , UIACA K R O W O D E R S K A , P O L E C A :
Materyały: Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe Wapno hidr-uiiczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą.
Pokrycia dachowe: Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, 

Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. Wykonywa pokrycia.
Wodociągi ł kloaki: Kury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, Pisoiory, Muszle 

zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów 
Posadzki: drewniane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe metlachowskie, „Terazzo“, asfaltowe, betonowe, Klinker.
Wyroby i budowle betonowe: Nagrobki,'Posadzki, Schody, Gzymsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury 

i Rynny, Trotoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
Honstrnkcye żelazne: Tragery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Zaluzye stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 
Rozmaitości: Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Achitektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cementu, 

Masa platynowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.
Daje wszelkie wyjaśnienia. — Plany i kosztorysy w razie zamówitnia bezpłauiie. <,1240 17 17)
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M ę ż c z y z n a
wydoskonalony w zawodzie kołodziejskim, 
liczący lat 35, żonaty, życzy sobie przy 
dworze lub też przy fabryce stałego umie­
szczenia. Bliższa wiadomość pod adresem 
J. Z. poste rest. Alwernia. (2045-1-3)

We Wiednia
jedna lub dwie panie, chcące dłuższy czas zamie 
szkać we Wiedniu celem kształcenia się w mu­
zyce lub w innym zawodzie, znaleść mogą pomie­
szkanie z usługą, fortepianem i wiktem u rodziny 
polskiej. Bliższa wiadomość yod adresem: P. H. 
beim Hausbesorger Wien, ScIiOnbrun- 
nerstrasse Sr. 16. <2046)

Krajowa w jższa szkoła roloicza
w Dublanach.

W ykłady zimowego semestru roz­
poczynają się dnia Igo października, 
wpisy trw ają od dnia 23 września 
do 8 października 1885 r. (1971-1-3)

D yrekcya:
W z a s t ę p s t w i e  D y r e k t o r a  

Wł. Komornicki, sekretarz.

Trieury, młocarnie, kieraty, lokomobile, 
młynki do czyszczenia zboża i koniczyny, 
pługi uniwersalne stalowe, siewniki szero- 
korzutne i rzędowe, krajacze do buraków, 
Rozkruszacze makuch śrótowniki, grabiar­
k i, łuskacze kukurydzy, po cenach naj- 
umiarkowańszych nabyć można w składzie 
maszyn szwajcarskich (2047-1-10)

J. U. Priiwera
w Krakow ie , ulica Grodzka Nr. 59.

Zdolny obrotny kupiec
od dawna dokładnie obeznany z berliń- 
skiemi stosunkami miejscowemi, życzy so­
bie wejść w stosunek z większym han­
dlem  ja j lub też objąć sprzedaż jaj na 
Berlin. (2025-2-2)

Adresy przyjmuje C. H rohne  
w B e r l i n i e ,  Moritzstrasse Nr. 18.

DO SPRZEDANIA
m ajątek  z iem sk i, %  mili od kolei, 
l 3/4 mili od Nowego Sącza, w dobrej gle­
bie, ziemi ornej morg. 163, ogrodów i łąk 
mor. 14, pastwisk m. 37, lasu sosnowego 
m. 61, z całym tegorocznym dobrym zbio­
rem, jest zaraz do objęcia. Adres: Z. M. 
poste rest. N o w y  Sącz .  (2019-3 3)

Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Vj do 4 %  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
ll/Iiailla, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Agency 1 dla 
Rolników S .  Mikncklego 

w Krakowie.
O wczesne zamówieni* 

uprasza się. (1711-il-j
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiun

B. Schonberg &  Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

| Dr* HARTMANNA
„ A U X I Ł i r i l I “
najlepszy uznany środek leczniczy b e s  
w i t r i y h l w a a l ł  p r z e c iw  ś l a c o t o -  
h o w l  ■ ■aęzozyzia*^*‘S ra  Hartmanna 
Auiilium dla kobiet p » e « l w  ■ p ła w o M
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym)
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniająoym doŁ 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna,

ją°ą  
do jednej kou- 

lartmanna, we 
wszystkich aptekach po oenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym nkfadile W. Twerdy 
apt., I. Huhlmarkt 11 w Wiednia.

Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auiilium jest skuteczne i praw­
dziwe. Pan Ur. Hartmann od
wielu lat słynnie znany specyalista 
dyplomu z r. 1870 mianowany czł

wedle 
owany członkiem

Wiedeń. Iekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kitę, wyrzmty, 
ihoroby skór me 1 tajne, choroby 
kebfeoe t osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w Wiertnia, 
Itadt, Sellergazae 11. (1373-174-)

Skład w KRAKOWIE n W- Kedyka apt.

DZIEŁA
P. Lucjny Ć w c m i e M f f t j

nagrodzone wielkim medalem 
srebrnym

na wystawie warszawskiej 1885 r. 
K urs gospodarstw a miejskiego i 

wiejskiego dla kobiet czyli podarek 
ślubny. 1 złr. 60 cnt., z przesyłką 
poczt. 1 zlr. 80 cnt.

Tożsamo w ozdobnej oprawie 2 złr. 
60 cnt., z przes. poczt. 2 zlr. 80 cnt. 

365 Obiadów za pięć złotych, wyda­
nie trzynaste, kartonowane, złr. 170, 
z przes. poczt. 1 złr. 90 cnt. 

P rzep isy praktyczne przyrządza­
nia konfitur, ciast, wędlin, wódek i 
likierów, wydanie jedenaste, kartono 
wane, 1 złr. 45 cnt., z przesyłką po­
cztową 1 złr. 65 cnt. (1909-2 3) 

Aa sk ła d z ie  w księgarn i 
6 . G E B E T I l iE R ł  1 § P « łR I  

w K rakow ie.

DO HANDLU A. MECNAR0WSKIEG0
potzebny jest do praktyki (2021-3-3)

chłopiec zamiejscowy
z ukończoną 2gą klasą gimnazjalną luo realną

Agencya Polsko-Francuska
koncenyonowana przez poznańskie 
władze i specyalna dla nanczycielł, gu­
wernantek, bon wszelkiej narodowości, oraz 
uanczycieli, guwernerów, poleca każdego 
czasu osoby wyżej wymienione, z rozmaitym sto­
pniem wykształcenia, zaopatrzonych tylko w bar­
dzo dobre polecenia. (2036-2-3)

P .  T e y s s a n d i e r  
w Poznaniu, 8. Wielkie Gar bary.

Justjna z Jgdrztjewsiiifcli Paulus
W i e n ,  I .  S c h o t t e n g a s s e  3

(dawn ej w Krakowie)

Biuro Nauczycielskie
poleca guw ernantki, guwernerów i 
bony narodowości polskiej, francu 
skiej, angitlskiej, niemieckiej — po 
cenach bardzo przystępnych. (1515-7-9)

L ok aj
żonaty, 26 lat liczący i mogący się wy­
kazać dobremi świadectwami, wolny od 
służby wojskowej, poszukuje obowiązku 
w miejscu lub na wieś. Bliższa wiadomość 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 11, u K. Kuzia. 

(2024-3-3)

C. k. Zakład wodoleczniczy
w  K rynicy

pod kierownictwem Dra Henryka  
Ebersa, otwarty od 15go maja do 
końca września. (1905-27-27)

Farby do malowania dachów
w najlepszej jakości, tarte w podwójnie 
gotowanym pokoście, — dostarczają do 
każdej stacyi kolejowej opłatnie, taniej 
jak każda konkureneya (1802-34-34) 

Hubner 1 Hanke 
we LWOWIE, Rynek Nr. 38.
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Kniżone ceny. "H
Reprezentacya pilzneńskiego browaru Mieszczańskiego

(Biirgerliches Brauhaus;.
Józef Rapoport w  K rakowie, Rynek 43

zawiadamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje

piwo pilzneń. z browaru Mieszczańskiego
W hlltnllraoll ćwierć litra 8 cl., pół litra HlllclIidlJl 16 cent., cały litr 38 cent.

Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat.
Zamówienia z prowincji wykonywa się najstaranniej za zaliczką należytości. 
Kaucyę za flaszki po 5 i 8 cent., która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek. (1726-33-50)

| p  Zniżone ceny.
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J. IHWATOWICSE
MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadognbne, wyszczególnione na w ysta  

wach krajowych i zagranicznych 5cin medalami zasłngi,
m ia n o w ic ie :

v s a n { l | n  znakomity środek na wyniszczenie molów. — Flakon 60 centów.— 
■ ?  d M i M M l M f  Rozpylacz 1 złr. 40 cnt.

n  niezawodna trucizna na pluskwy. — Flakon kosztuje 50 cn t..— 
Y l I K O l O I l ą  Pędzelek 10 cnt.

Papier ochraniający od molów rS
n  W  WAT środek radykalnie wytępiający szwaby i stonogi. —

WWT A t /  M  M J  W  iw l 9  Flakon £0 centów.
D r n c v o l /  n n r c l / i  prawdziwy, na pchły i różne dokuczliwe owady. — Flasziczka
l i  U dZ clV  JJCl O K I, bo i 20 ct. — Pakiet 5 i 10 etnt. — Kilo 3 złr.

m a s z y n k a  do rozproszania Grylonu i perskiego proszku 60 cnt.
P A P I E R K I  NA A1VCHY, sztuka 3 cnt. 

Ziółka antimolowe. futro, kosztuje 30 cent. 

Fabryka  i sp rz e d a ż  hurtow na we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. —  
Filie : w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, i Czerniowce, Rynek, Nr. I.

Sklepy własne we Lwowie przy placu Maryackim, w hotelu Europejskim, i przy
ulicy Halickiej, róg Wałowtj. (1524 18 )

_____

j w a b

P IE R W S Z A  C. K . W Y Ł . U P R Z Y W IL .

fabryka harmonijek
p. f.

J M  KLEIN
w W iedniu , VII . ,  M arialillferstrasse Ar. 96,

poleca najlepsze instruments dźwięczne języczne wszelkiego rodzaju z najlepjzemi szkołami samo- 
nauki. Jedno-, dwu- i trzyrzędowe' harmonijki od złr. 3 do złr. 65 Najlepsze harmonijki fortepia­
nowe, melofony, harmonijki melofonowe, harmonijki fletowe, melodyony do kręcenia, tudzież bar­
dzo wielki wybór aristonów i ich nut po najtańszych cenach. Naprawy w tym dziale wykonywa 
bardzo szybko i jak najlepiej. (1944-2-3,

Illmtrowane cenniki na żądanie darmo.

C. k. G eneralna Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych.
W Y C I Ą G  % R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo czerwca 1885 r.
Ortjazrt z Podgórza

8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,
11'25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 

Zabłocia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny-Oświęcima,

6'40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­
cza.

Odjazd z Oświęclma
8*18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa

2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5T7 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-cza, Orłowa.

Przyjazd do Podgórza
10- 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skawiny,

6’39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima
11-54 przedpołudniem z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6'53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

1T0 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego
 Sącza, Zagórza, Grybowa. (1903-110-)______

Na korzyść  świeżo p rzez  rząd  pruski 
wypędzonych z w łasnej ziemi Polaków

sprzedaje się dzieło p. t . :

AMERYKA i EUROPA, 
RANY EUROPY

i inne dzitła 
ST E F A  NA R E SZ C Z Y Ń SK IE G O ,

ofiarowane na cel rzeczony przez autora.
D z'eł tych dostać można w księ 

garni G ł e b e f h n e i  a  1 S p ó ł k i  
w  K r a k o w i e .  (1 9 0 2 4 1 O)

J ak przez lat 22, tak i w przy­
szłym roku szkolnym przyjmuję 
uczniów do mojego pensyonatn rę­
cząc za sumienną opiekę. Nauki 
gry na fortepianie i języka fran­

cuskiego udziela się na żądanie w domu.
Florentyna Szklarska  

w Krakowie, ul. Grodzka 1. 32, H. piętro. 
(2027-2-3)

Nauki gry na fortepianie
udzielać będzie od 1 sierpnia 1885 r. były uczeń 
Ignacego Krzyżanowskiego, profesora konserwa­
torium w W aszaw ie, za umiaikowanem wyna­
grodzeniem. Porozumienia między godz 1 -  3 po 
południu przy Małym rynku, pod Nr. 5, I. piętro. 

(1949-3-3)

Nauczycielka Francuzka
egzaminowana, p o sa l. grunt jęz. angielski 

i włoski, nie muzyfealna,
NAUCZYCIELKA FRANCUZKA

z wyższ. wykształć, posiad gruur. jęz. angiel­
ski i niemiecki, oraz rysunki' i robótki 

ręczne (średnio muzyk.)
Aa u c z y  c l e l k a  P o l k a

egz. muzyk, posiad grunt. jęz. francuski, 
angielski, niemiecki, — poszukują zaraz 
umieszczenia. Łaskawe oferty uprasza się nadsy­
łać z podaniem waiunków do „Agencyl I*ol- 
sko-FrnncuHkieJ** 8. Wielfcij Garbary, w 
Poznaniu. (2014-3-3, P .  Teyssandier.

Drukarnia, Litografia 
i Introligatornia

jak najlepiej urządzona, w wielkiem mieście fa- 
brycznem Galicyi zachr d i ie j , jest 1*0
I P R Z B D A W M , — Łaskawe oferty pod lit 
P .  8 . uprasza się adresować do Biura ogłoszeń 
pp. Rajchmana i Prenrtlera w W ar­
szawie, Senatorska 18. (1955-5-10)

Serownia w Cichawie
poczta Niepołomice, 

sprzedaje

se r limburski i szwajcarski
w paczkach pięciokiluwycli po cenie 
u m i a r k o w a n e j .  (1672-7-)

U W  Ponieważ w wio!u handlach sprzedają 
inne sćry za cichaaskie, jrzeio zwraca s ę uwa­
gę, że każda cegiełka zaopatrzoną jest w znak 
ochronny przedstawiający krowę i napis: Ci- 
chawa p. Niepołomice.

W powiatach Bialskim, Wadowickim, Myślenic­
kim, Wielickim, Bocheńskim, Brzeskim, Tarnow­
skim, Pilzeńskim, liopczyck m lub w Rzeszow­
skim, poszukuje się

d z i e r ż a w y
folwarku,

mającego obszaru od 150 do 300 morgów, na 
dwanaście lat — Termin objęcia dzierżawy od 
września. — Treściwy opis folwarku i warunki 
dzierżawy uprasza się przesyłać pod adresem : 
Wacław l.inrte w Uulasznem, poczta 
Szczawne. (2018 3-3)

W MAJĄTKU
J a w o r z e ,

poczta Pilzno, jest do nabycia świeżego 
zbioru 5 0  korcy pszen icy  z im o­
wej am eryk ań sk iej , Champlain, 
przez sławnego chodowrę aklimatyzowa- 
nej. Przed 3 laty w nader małej ilości do 
Jaworza pocztą sprowadzona, już takową 
właściciel zeszłego roku w ilości 9 korcy 
wysiał i przeszło 100 kop więcej niż ko­
rzec dających zebrał. Okaz w słomie i ziar­
nie można widzieć w handlu Ulieszkow- 
sk lego  w P llzn ie. Cena za korzec 
100 kilo wagi bez worka 10 złr., garniec 
40 cnt. (2030-2-6)

Zarząd dóbr Jaw orze, 
p. P ilzno.

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi 

omego blichowauiiO spowodowała nas do 
wyrabaiania pod powyfatą nazwą mat e -yi 
posiadjącej trzy krotne trwanie płótna n j- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą matoryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukarauym. Weba ling 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długośoi na kalesony i bio- 
lizno bardzo trwałą . . . .  złr. 7 -  

1 sztukę 88 oentym. szerok na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j.............................................. 8"50

l sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kioh prześcieradeł bet szwu . „ ll'8<.

1 sztukę 195 oentym. szerok. aa
włoskie ł ó ż k a .............................. „ 2-80
C e le m  p r z e k o K a u ln  s i ę  o  n»*mm- 

k a ,  p r i e s y ł n m y  b e z p ł a t n i e  p r ó b ­
k i  w s z y s tk ic h  g s t a n k ń w .  (1454 40

M. Beyer i Sp.
w K rakow ie, 

Sukienn ice Ar. 13 1 4 .

Kilkanaście cetnarów
mainlator

fest  do sprzedania
w Administracyi „Czasu“ . 

Mr. H. Dziewicki
recevra chez lui (11, ulica G e r t r u d y ) ,  
k partir du l r  Septembre, quelques jeunes 
ótudiants. Prix tres modćrćs. Surveillance 
exacte. Langues anglaise, franęaise, alle- 
mande. N. B. On est prić de communiquer 
tout de suite. (2032-2 6)

50 zfr* nagrody.
Mężczyzna, w sile wieku (lat 33), k tlry  ukoń­

czył niższą realną, żj czy sobie wejść do praktyki 
w browarze, w miejscu lub zagranicą. Łaskawe 
zapytania proszę przesyłać pod adresem: Dr. 
Kurzweil w Wi e l i c z c e .  (2028-2-3)

Familia obywatelska,
od 2 lat stale w Tarnowie zam eszkała, przyjąć 
może na stat cyę i wikt dwóch lub trzech uczniów, 
zapewniając opiekę rodzicielską. Bliższej wiado­
mości zasięgnąć można od 15 sierpnia b. r. w do­
mu 1. 250, przy ulicy K r a k o w s k i e j ,  pierwsze 

piętro na skrzydle lub u stróża tego domu. 
(2033 2 3,

Nauczyciela domowego
muzykalnego ,  władającego francuskim 
językiem, mogącego przysposabiać do kwar­
ty, i posiadającego znakomite zaświadczę 
nia, polecić może (2035-2-4)

Agencya P o lsk o-F rancusk a
na Wielkich Garbarach 8, w Poznaniu, 

P. Teyssandier.

Iiinnpr Mann ^er ’nJ U l i y m  m a l l l l ,  einer der ersten Fa- 
briken Wien’s ais Comptoirist gearbeitet 
hat, sucht eine Stelle. Gefl. Zuschriften 
unter T. 8 an die Exped. d. Blattes.

(2029 2-3)

Plac Maryacki L. I „pod M urzynami".

Karol Czaplicki
JU B IL E R

ic Krakowie, P lac M aryacki Ł. t  
„ p o d  M urzynam i".

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
iż z dniem Igo sierpnia otworzyłem mój Maga­
zyn I fabrykę wyrobów złotych i sre­
brnych, odznaczających się gustem, oryginal­
nością, trwałością i eleganckiem wykonaniem 

Pracując od lat 24ch w tymże zawodz e i po­
znawszy wszechstronne wymagania 8zan. Publi­
czności, przekonany jestem że wyroby moje wła­
sne zasłużą na ogólne uznanie.

Wszelkie obstalunki i reparacye wykonywane 
będą jak  najstaranniej i punktualnie po cenach 
umiarkowanych.

Złote, srebro i drogie kamienie zakupuję lub 
przyjmuję w zamian. (2020 3-3)

Polecając się łaskawym względom
Z poważaniem Karol Czaplicki.

| f  r u z | , | w  pastewnej ściernian- 
ki (Stoppelrtlbensaa- 

men) nasienie świeże i pewne — 1 l i t r  
I xkr. w. a. — poleca (1653-14 16)
J. BulsiewiCK, skład nasion 

w BOCIIAI.

Maszyna parowa
o sile 25 koni z kondenzaeyą, w zu­
pełnie dobrym stauię, która do końca 
października r. b. w ruchu pozostanie, 
wskutek powiększeuia fabryki — jest 
pod p r z y s t ę p n e m i  warunkami do 

sprzedania.
Wiadomość w młynach parowych 

M a u r y c e g o  B a r u c l i a  
w P o d g ó r z u .  (1965-2-6)

D r a  S c h w a l g ę c r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schw al|fera w W iedniu, 
VIII., Laudong. Nr. 29. (1563-16-)

Voslauskie winogrona kuracyj.
rozsyła w 5 kilo koszykach pocztowych z porę­
czeniem wagi za nadesłaniem należytości lub za za­
liczką opłatnie za 2 złr. 60 ct. firma (1987-4-10)

A. K l e i n .
Votlau, Hochstrasse Nr. 1. 

Patent, kul. piecyki do palenia kawy
Emmerichskiej fabryki machin 

i odlewami żelaza w Emmerich 
nad Renem.

Najnowsza, znów udoskonalona 
konstrukeya, na 5 do 100 kilo 
wnętrza. Najwięcej znane, naju- 
lubieńsze i najbardziej rozpo­
wszechnione ze wszystkiih do­
tychczas istniejących przyrządów 
do palenia kawy, słodu, kakao, 
fig, zboża i t. d. (1455 6-12) 

Skład ma firma 
J o h a n n  S c hm id t ’s Nachfolger ,  

Wien, I., Kollnerhofgasse 3.

Czciookami Drukarni ,  Czasu. “ Odpowiedzialny Kz^dca Drukarni Józef Łakociński.


